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Warszawski Dniewnik, orgaa jenerała Hur- 
ki, używany cd pewnego cz&sa coraz częś Jej 
do ogłaszania politycznych myśli centralnego 
rządu i konwentu panslawistów, wystąpił w wilją 
podróży carewicza do Wiednia z objaśnieniem 
„chwilowej" bezczynności rosyjskiej w sprawie 
bułgarskiej. Nie ma po co się spieszyć! Rosyj­
skim kandydatem do tronu w Sofji jest drugi 
syn czarnogórskiego księcia, jedynaitoletni kniaź 
Cety, chłopaczek zdolny ogromnie, energiczny, 
odważny i t. d. — słowem, wedle Warszawskie ■ 
go Dniaenilca, pełen wszelkich rycerskich przy­
miotów. Car go bardzo kocha i poztanowił od­
dać mu Bułgarję. Więc jest jfszcze czas na to, 
silnych środków używać nie potrzeba dla przy­
wrócenia legalnego porządka w Bułgarji, a w sto­
sowną chwdę zrobi się co potrzeba, i do pehio- 
leincśei kniazia Cety księztwera jego będzie rzą­
dził rosyjski janeralny komisarz. Bardzo przy­
jemna marzenie! Niach cno starczy caratowi za 
rzeczywistość!

Oto wszystko, co je-.t nowego z dziedziny 
polityki międzynarodowej. Zresztą wszystkie pań­
stwa całkowicie się oddały własnym sprawom. 
We Francji mówią tylko o budżecie, nad którym 
janeralna dyskusja skończyła się w aobofę bardzo 
dla rządu pons yślnio, a wczoraj zaczęła się szcze­
gółowa pod doorą wróżbą dla większości republi­
kańskiej : eto csęść monarchistów pod wodzą Piou 
głodowała za rządem,zaatakowanym przez Deicu 
lede’a, który żądał odroczenia rozpraw budżeto­
wych i komisyjnego zbadania zar?utów, czynio­
nych przez opir.ję publiczną ministrowi finansów, 
— reszta monarchistów osuiięła się od głosowa­
nia i tein się przyczyniła do świetnego sukcesu 
rządowego. Taka postawa monai chistów jest ich 
pierwszą próbą pogodzenia się z republiką, za­
niechania dążeń monarcbieznych i walczenia tylko
0 konserwatywne zasady. Dla Francji jest to wy­
padek wielkiej wagi; więc też on całkowicie po­
chłania uwagę publiczności i dziennikarstwa. ,

W Niemczech mówią tylko o afrykańskiej 
kolonji, niedawno kupionej od sułtana Zazszibar- 
skiego. Na naradzie odbytej pod kierownictwem 
cesarza postanowiono rozdzielić tę kolonję na 
dwie prowincje: jodnę, nadmorską, już uspokojo­
ną zrobić gubernją i gubernatorem mianować ba­
rona Sodenr; drugą, jeszcze niezdobytą faktycznie, 
oddać pod zarząd Wisnmanna, który będzie wo­
jował z Arabami, zakład*,! farty, utrwalał wpływ
1 panowanie niemieckie, a patem 2buduje kolej 
z Dar - E l - Salaamu do kolonialne] stolicy Baga- 
moyn. Ta kolonja jezt o 2 i pół razy większa od 
całych Niemiec, a begata w kość słoniową, ba­
wełnę, mahonie, ziemię ma urodzajną i klimat 
znośny, więc nie dziw, źa Niemcy tak gorąco zaj­
mują Bię przyszłością tej krainy.

Obok tej sprawy zajmują ich tylko jeszcze 
wypadki w Luksemburgu. K«. N am uski, przy­
bywszy dziś do tsgo księstwa, otworzy sejm, 
bez poprzedniego składania przysięgi na konsty­
tucję, bo tę przysięgę już złożył w roku przesz­
łym, kiedy to wszystkiego trzy dni był regen­
tem. Otóż zajmują się teraz Niemcy zagadnie­
niem : ery osobista un^a Luksemburgu z Iloianóją 
już ustała, czy też trwa jeszcze i trwać będzie do 
zgonu króla, lubo on już nie rządzi?

We Włoszech agitacja przedwyborcza, za­
miast się potęgować, cichnie coraz bardziej, a to 
podobno dla tego, że stosunki zupełnie się wy­
klarowały i już stanowczo wiadomo gdzie zwy­
cięży rząd, a gdzie opozycja, której szanse są 
w ogóle nie świetne. Jednak ta cisza we Wło­
szech, może być wytłómaczona oczekiwaniem tu- 
ryńBkiej mowy Crispiego.

honorowa świta zostali przydsiekni, tsm mu »ię 
wzedstawią i towarzyszyć ml będą do Wiednia. 
Tutsj na dworcu kolei półatenej zgromadzą s;ę 
we czwartek dla przyjęcia priyssłego cara uroczy­
ście z n a j w y ż s z y m  dwerskiua ceremoniałem 
Cesars, oraz wszys y sreyksisięta; Ctnari odwie­
zie carewicza do swojego pniacu. W ciągu d':ia 
będzie <rtść rosyjski po raz pierwszy w Wiedniu 
robił oficjalne wizyty członkom domu panującego, 
którzy w komplecie zbiorą się znowu wiaesoram 
na obiad galowy u Cesarza. Na obiediie tym bę­
dzie ambasador rosyjski k . Lobanów, a zapewne 
także i poseł duński, jako pcsel dworu blisko 
spokrewnionego z rodziną carską. Cny świat dy­
plomatyczny cały stawi się) 1 skóro carewicz ofi­
cjalnie występuje, pytrnio to w cbwUi, gdy piszę, 
jeszcze me jest rozstrzygniętym Świat ten, nie 
canisj jak 5 dwór, nadzwyczaj j*st aejęty przyby­
ciem carswicao, o którego zdrowia i zdolnościach 
przez wielo lat obiegały ujearne wieści. Przeko­
namy się więc teraz, czy wi-ś i  te były uzasa 
dnioce Carewicz będzie przeJ 12 godzin gościem 
Cesarza — a jako tak:, gościem całej ludno­
śc i Pobyt jego atoli ograniezy się wyłącznie ra  
sL.ry dworskie; taki jest program i nie może być 
zresztą innym ze względu na pobyt zaledwo je­
dnodniowy. Cessrs atoli i afery dwirskie okażą 
gościowi przychylność i w.ględy, które się należą 
jago młodości zarówno, jak i jego stanowisku.

Już w ciągu tego miesiąca msją się zjechać 
pierwsi komisarze niemieccy i austriacko-węgier­
scy dla sprawy ubliżenia handlowo-ełowcgo, J»k 
dsloce sprawa jest trudną,, jak dalece ke. Big- 
msrk wytworzył cslą szkołę wojowników, okazoją 
głosy dochodzące z niemieckich ster konserwaty­
wnych, rolniczych, które protestują przeciw temu 
zbliżeniu, oatrzzgają przed niam i zipowisdają, 
że zbliżanie to nietylko polityeraego p t y s i e m  
nie wzmoctsi, ale przeciwnie podkopie jo, jeżeli 
się pokaie, że dla politycznej przyjsźni muszą 
być robione materjalne cfi.;ry. Sfery ts sdemora,- 
lisował ks. Bismsrk, przyzwyczaił j« d i uważania 
pewnych swoich interesów z?, interesa państwowe, 
jed-izkże tylko pewna frakcja konserwatystów 
niemieckich dzwoni na alarm. Zreazią jeżeli mowa 
o zbliżaniu, to nie wynikają stąd jeszcze ofiary, 
a kompromis ksżdy wymags równych ustępstw 
z obu stron. Stanowczy zamiar doprowadzenia da 
pojozum iń nie przesądza wcale o warunkach ani 
o rozmiarach kompromisu. Że intencja sama jest 
pożądaną i odpowiedniejszą, niż bismarkowzka \ 
wojna, to przecież, jest nhwątpliwem.

Rozeszła się tu- dziś ,;iaść. że ustsw j o re­
gulacji waluty nie zostaną przedłożono t e j  Rx- 
dzie państwa, gdyż przed wyborami nie miałaby 
ona zapewne czasu załatwić ich. Być możć, że 
wieść ta okaż a się prawdziwą, jednakże wiele 
przemawia przeciw temu. Zbyt długo sprawy re­
gulacji w zawieszeniu trzymać nie można , a Ra­
ca pamtwa mogłaby dotyczące ustawy w cztery 
tygodnie załatwcć. Oitatnis sesja Rady państwa 
może trwać od grudnia przez sześć miesięcy, aż 
do wyborów, a choćby tylko cztery miesiące 
trwała, to powinno to wystarczyć do załatwienia 
ustaw naglących. Zdaje się, że rząd wolałby spra­
wę przed wyborami załatwić ; chyba okaże się, iż 
sześć miesięcy na ta wystarczyć nie może. Nie 
wiem czy obaj ministrowie finansów jeż w tej 
mierzą coś poitanowili, to jednak jest rzeczą pe­
wną, że postanowień swoich ogłaszać naprzód nie 
będą, Dia tego też nasuwają Eię poważne wątpli­
wości przeciw prawdziwości wspomnianego wyżej 
doniesienia, które zdaniem mejem muBi stać w 
pewnym związku z oświadczeniem posła węgier­
skiego Falka, iż przygotowania do regulacji wa­
luty wymagają jeszcze co najmniej dwóca lat 
czasu.

Dnie wczorajszy i dzisiejszy należą w Wie­
dnia do najnieznośniejszych. Pod pozorem czcze­
nia pamięci umarłych wytworzył Bię tutaj sport 
przynry, heca pogańska. Obok setek tysięcy po­
bożnych, którzy spieszą na cmentarze, żeby się 
tam w ciehośei pomodlić i podumać pizy ofiar­
nych płomykach, jadą tam tysiąca dia popisu,
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Z Petersburga donoszą nam poufnie, że pan- 

■liwistyczne komitety uchwaliły powiększyć licz­
bę pism na Wschodzie inspirowanych z Peters­
burga i że w tym celu zostaną założone nowe 
pi*ma w Turcji, w Grecji i Rumunji. Przeważnie 
iednsk będą to tygodniki lub dwutygodniki, a 
wydawane będą w rozmaitych językach, najbar­
dziej rozpowszechnionych na Wschodzie. Zadaniem 
tych pism będzie nietylko rzucac cdpowiedcie 
światło na bieżące wypadki, ale także w szeregu 
rozmaitych artykułów, jakoteż korespondencyj z 
Wiednia, Pesztu, Lwowa, Pragi i t. d. wTykazy- 
wać, że Austrja upada, że walka narodowościowa 
ją rozsadza, że większość jbj ludów zwraca oczy 
ku Rosji etc. i że przeto tik piasku budują swą 
przyszłość te narody Wschodu, które wiążą swe 
losy z losami Auatrji.

Wśród martwej ciszy, panującej w świacie 
politycznym, wśród gnu głębokiego, w którym 
spoczywają wszystkie kwestje międzynarodowe, 
odezwał się glos nowego kerownika nawy grec­
kiej, Dalyanniia, który jeizcze nie zdołał gabi­
netu złożyć, a już oznajmił światu, eo myśii o 
Krecie i o innych ziemiach, które z czaiem m u ­
s z ą  należeć do Grecji. Sposobność do takiego 
wykładu dała mu kandyocka deputacja, która 
przyszła doń z życzeniami i prośbą c pamięć, o 
życzliwość dla wyspy, jęczącej w niewoli tureckiej. 
Już samo przyjęcie takiej depntacji z kraju, na­
leżącego do sąsiedniej monari t j ',  było czemś nie- 
zwykłem, a już zgoła w nieprakti kowany sposób 
przemówił do niej nowy stornik Grecji. Jego zda­
niem, Europa musi zająć się na serjo sprawą 
kreteńiką i załatwić ją podług słuszności, & oczy­
wiście środkami pokojowemi. Zresztą dodał, że 
poglądy jego gą dostatecznie znane. Otóż znane 
one »ą z relacji, jską sprawozdawca Journal des 
Debats złożył Łwemu dziennikowi o rozmowie 
z Dalyannisem, który tak mówił Francuzowi: Tri- 
kupis zapsuł wszystko, wydał Turcji interesa gre­
ckie w Mftceóonji, r a  Kre:ie i wszędzie indziej, 
tak, że teraz nie zrobić nie można dyplomatyca- 
nemi środkami. Trikupis winien, że tarecką za­
łogę wprowadzono na Kre‘ę ; (przed ostatmem 
powstaniem była tam tylko miejscowa milicja) 
gdyby Trikupis był zręczniejszy, Turcji, nie po­
konałaby Krety i nie miałaby następnie odwagi 
wydać beratów bułgarrkim biekapom w Maeedo- 
cji. Jeden cios, zadany pomyślnie hellenizmowi, 
zachęcił Portę do zrobienia drugiego gwałtu. 
Wszakże w r. 1879, następnie w 1882 i jeszcze 
ras w 1884 silniejsza cd Bałgarji potęga doma­
gała się o i  sułtana wydania tych beratów, a os 
jednak się oparł, ba hellenizm był także potęgą. 
Dopiero po złamaniu Krety odważył się sułUn 
podp?ssć beraty. PanheLenizm wydaje się już Por­
cie tylko chimerą. Położenie n&sze stało się bar­
dzo trudne, bo jesteśmy współzawodnikami Buł­
garów i nie możemy pragnąć wzrostu ich znacze­
nia na półwyspie, a z drugiej strony nie możemy 
życzyć powrotu rosyjskiego protektoratu nadBsł- 
garją, bo zmarły car Alektander II rzekł pewne­
go razu do mnie: „Co wy nazywacie Macedonją? 
Ten kraj je^t poprostu zachodnią Bułgarią". Skoro 
takie zapatrywanie panowało nad Newą przed 
laty dziesięciu, to ono zcówby zapanowało, gdyby 
Rosjanie usadowili się w Sofji.

Tak prawił p. Delyannis. Więc oczywiście 
w Stambule mają go za człowieka z niedotć 
wyrobionym taktem. Właśnie nadeszła z n&d 
Bosforu wiadomość, że grecki poseł Maurocor- 
dato podał się do dymisji nie ze względów for­
malnych. t. j. nie dla tego, że zmienił się rząd 
w Atenach i trzeba mu dać możność zamia­
nowania swoich ludzi, ale dla tego, że w sku­
tek postawy Delyannisa stosunki posła grec­
kiego z Portą staną się bardzo uciążliwe.

Szkoły ludowe Galicji

Korespondencje^
Wiedeń 3 listopada. 

(? )  Apartameaśa dla rosyjskiego następcy 
tronu są jua w paLca cesarskim przygotowane. 
We środę wyjadą osobnym pociągiem dworskim 
do Siczakowy oficerowie, którzy gościowi jako

zwykłą urodą. W tym względzie więc stoi Góte- 
borg na równi z naszym Lwowem. K o p e n h a g a .

Miasto to jest dla mnie niezmiernie sympa- 
tycznem i to z kilku względów. Po pierwsze dla 
tego, że jak każdy człowiek, tak i ja mam pewną 
słabostkę. Znając dyskrecję moich czytelników, 
przyznam się nawet, eo to za słabostka. Oto 
jestem wielkim miłośnikiem -- poziomek. Nigdzie 
zaś nie jadłem tak dobrych, jak w  Kopenhadze, 
i nigdzie nie widnałem ich tyle, co tam. Wpraw­
dzie w całej Skandynawji należą poziomki do 
owoców codziennych i trwają zwykle aż do końca 
sierpnia, wszelako w Kopenhadze spożywają ich 
najwięcej. Są tam nawet osobne sklepy z poziom­
kami lak lasowemi jsk i ogrodowemi. Atoli nie 
tylko poziomki są w Kopenhadze wyśmienite, 
lecz i śmietanka do nich. Przy tej sposobności 
muszę powtórzyć, że w a wszystkich państwach 
Skandynawskich mleko, śmietanka i masło n e 
pozostawiają nic do życzenia. Tam o chrzcie m le­
ka, lub fałszowaniu śmietanki jaszcze nic nie wie­
dzą. A może zresztą i wiedzą, wszelako sumien­
ność nie pozwala im robić z tej wiedzy użytku.

Drugi powód, dla którego Kopenhaga ma 
dla mnie wiele powabu, jest czystość, jaka tam 
wszędzie panuje i zdrowe powietrze, jakiem tam 
oddeehamy. O kurzu, lub wyziewach jakichkolwiek 
nie ma tam mowy. Wszędzie mamy tam powie­
trze tak dobre, jak na morzu sąsiedniem. Trze-i 
powód nareszcie jest klimat. W skutek bowiem 
geograficznego położenia swego posiada Kopen­
haga klimat bardzo zdrowy i orzeźwiający, g lyż 
w sezonie letnim nie ma tam upałów. To też Ko­
penhaga jest ulubionem miejscem pobytu obcych. 
Takie oioby zaś, która potrzebują kąpieli mor­
skich, lub klimatu morskiego, znachodzą jedno 
i drugie w uroczej okolicy Kopenhagi, to jest 
w owych zakładach kąpielowych, o których wyżej 
mówiłem. (C- d. n.)

ZE LWOWA
na p t o m - s a c k t e  u j k i t z a  Sorwegji.

Pisał 
Dr. J a s i ń s k i .

(Ciąg dalszy.)

Wróćmy do Stokholmu. Z publicznych pla­
ców tamecznych podobał mi się najlepiej ów, na 
którym stoi posąg Gustawa Adolfa. Posąg ten 
przedstawia króla na koniu i jest arcydziełem 
sztuki plastycznej. Szkoda tylko, że wróble ta­
meczne obrały sobie właśnie głowę jego, ozdo­
bioną wieńcem laurowym, za miejsce swych za­
baw i profanują tym sposobem cały posąg. Jest 
to, jak widzimy, oburzające lekceważenie po­
mników historycznych. Ale cóż robić? Wszak e- 
atetyczne wykształcenie stworzeń, o których tu 
mowa, jest jak wiadomo, także u nas bardzo za- 
niedbanem.

Z wyjątkiem tedy przykrego wrażenia, jakie 
sprawia widok profanowania rzeczonego pomnika, 
żyjemy zreBztą w Stokholmio jak w raju. Klimat 
tameczny jest wyśmienity, kuchnia dobra, a ży­
cie stosunkowo nie drogie- CzaB schodzi tam bar­
dzo przyjemnie. We dnie zwiedzamy miasto lub 
robimy wycieczki w okolice, wieczory zaś spędza- 
my najezęściej pod gołem niebem przy miłych 
dźwiękach muzyki, gdyż w ogrodach każdej nieco 
lepszej restauracji tamecznej grywa wieczorami 
Muzyka wojfkowa. Muizę jeszcze dndać, że na- 

°bcych jest w Stokholmie bardzo znaczny, 
gdyż miasto to prowadzi handel bardzo ożywiony 
i posiada port wielki, w którym widać niezliczo­
ną ileść okrętów.
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i moralna wychowanie w naszych szkołach ludo­
wych, o tem milczy sprawozdanie naszej k-ajowej 
Rady szkolnej.

Pomijając dalsze a mniej ogół obchodzące 
szczegóły sprawozdania o uposażeniu szkół ludo­
wych w budynki, ogrody szkolne- bibljoteki, przy- 
bory, jakoteż cenne daty o kwalifikacjach nauczy­
cieli, o planie nauk, nadzorze szkolnym i seim- 
narjach nauczycielskich, notatkę naszę zamykamy 
poglądem cyfrowym na koszta utrzymania naszych 
szkół ludowych. — Popełnimy tu wprawdzie błąd 
chronologiczny, bo do sprawozdania za rek szkol­
ny 1889/90 doaamy cyfry preliminowane w bud­
żecie szkolnym na r. 1891, ale dadzą one obraz, 
jak rozwija się nasze szkolnictwo ludowe i jakich 
oriar materjalnych wymaga ono od gmin, powiatów i 
całego kraju.

Owóz w budżecie na wzmiankowany ros ob 
liczą krajowa Rada szkolna liczb1} szkSł czynny h 
na 3613 ogólny zsś wyda.ek ua ichutrzymanń na 
2,010.394 z ł . ; preliminuje p ^eto, że oprócz fun- 
duBzu 1,194 429 zł., który złożą 'nkten c?l griiny, 
obszary dworskie i powiaty, będzie musiał na po- 
Krycie niedoboru do lać funuusz krajowy k^otę 
845.965 zł. i dołożyć do niej jeszcze kwotę zł. 
143 966 na pokrycie kosztów centralnego zarządu 
szkolnego, na przybory naukowe, bibljoteki, kon­
ferencje nauczycielskie itp., a wreszcie na pokry­
cie niedoboru krajowego funduszu emerytalnego 
dopłacie sumę 78.709 zł. Ogółem przeto na k o -  
s z t a u t r z y m a n i a s z k ó ł  l u d o w y c h  d a  
k r a j  w r. 1891 kwotę 1,068.640 zł, czyli 
c z w a r t ą  c z ę ś ć  d o d a t k u  k r a j o w e g o .

Sprawy ssjmowe.
Komisja gospodarstwa knjcswego zastamr- 

wiając się nad sprawą urządzenia internatu dla 
uczniów szkoły dublańakiej przyszła do przeświad­
czenia, że należałoby piztdtem przystąpić do prze­
kształcenia tej szkoły rolniczej ś uznała potrzebę 
zmiany jej Btatutu i instrukcji. Ponieważ zaś. 
urządzenie internatu wymagać będzie kosztów ze 
skarbu krajowego, postanowiła komisja działać 
wspólnie z komisją budżetową. W tym celu u- 
rworzouo komitet, w skład którego weszli ? ko­
misji budżetowej posłowie Jan hr. Stadni- ki. Sta 
n’sław Jędrzejowiez i Abrahamowie s, z komisji 
zaś gospodarstwa krajowego posłowie: JE. Jan 
Tarnowski, Polanowski i Edward Jędrzejowiez.

*  **
Wczoraj obradowała komisja sejmowa nad 

projektem aubkomitetu dotyczącym rewizji in­
strukcji dla Wydziału krajowego. F nee  kom sji 
postępują szybko i na najbliższem posiedzeniu 
instrukcja dia Wydziała krnowego będzie cała 
ucnwaloną. Dotąd przyjęto 30 pierwszy eh para 
grafów wedle zasad przedłożonych komisji przez 
subkomitet z bardzo małemi poprawkami. Djdsć 
wnniśm i, że komisja bsrdzo gruntownie rzecz 
bada i rozprawy są nader ożywione,

Ponieważ przy zcBtairenia całości mogą 
zajść jeszcze zmian® stylistyczne, nie podajemy 
jeszcze uchwalonych ustępów a uczynimy to po 
następrem posiedzeniu korni ji, które odbędzie 
się prawdopodobnie jutro. Referentem w Izbie 
będzie p. Madejski.

** *
Klub lewicy zajmował *ię wczoraj urtawą 

drogową i krajową dotacją na cele przemysłowe. 
Większością głosów uchwaiono, że nie należy zmie­
niać jeszcze w tym roku obowiązującej ustawy 
drogowej, gdyż uatawa jest lepsza od dawniejsze ; 
co się zaś tyczy dotacji na cele przemysłowe, u- 
chwalił klub dążyć do zwiększenia dotychczaso­
wej rocznej det&cji z 30 000 ra  60 000 z ł., dopo- 
kąd nie utworzy «<ę fundusz pólmiljon^wy W mysi 
zaś ucbwały S9jmu dotacja przyznawaną być ma 
do czssu, pokąd fundusz ten nie wzrośnie do 
sumy 300.000 zł.

** *
Posłowie ziemi tarnowskiej, wybrani do Sej­

mu z większych własności, gmin wiejskich i mia­
sta Tarnowa, postanowili na wniosek p. Wł. hr 
Koziebrodzkiego ofiarować posłowi tej ziemi i 
Marszałkowi krajowemu ks. Sanguszee la*kę mar­
szałkowską Dowiedziawszy nę o tem p dziękował 
p. Marszalek za chęć zaszczycenia go tjm  darem 
i oznajmił, że odda tym posłom do oprawy kskę 
swojego pradziada, marszałka litewskiego księcia 
Pawli, Sanguszki. W t*n sposób oędzie posiadał 
książę Marszałek v  lasce dwojaką pamiątkę.

** *
Na porządku dziennym jutrzejszego pc-*:e 

dzen^a Sojma jest pierwsze ezyUnie sprfcwosdacia 
Wydziału Ktajowezo z p o ektem ustawy o pizy- 
laczeniu przysiółka Pcdlńki do związku gminy 
Witzenki, pierwsze czytanie wniosków p. Antonie­
wicza co do regulacji dzikich potoków, p. Bob- 
czyńskiego o zmi nie ustawy szkolnej i p. Meru 
nowiczr w przedmiocie regukeji Paliwi. Następnie 
przedłoży p Pietrnski sprawę weryfmeji wy borów 
pp- Jędrzejowicza Franciszka z kury; wiejskiej po­
wiat rawskiego i Kory to w t kiego z okręgu i an­
nopolskiego. Nastąpi trzecie czytanie ufetawy o 
opłatach od psów i kiika sprawfzd&ń o pety­
cjach. _________

S  E  J M.
IX . posiedzenie z dnia 4 listopada b. r.

(Dokończenie).
Dalsze ustępy ustawy w przedmiocie nakła­

dania opłaty od poai;,dania piów uchwalono bez 
zmiany tistawę przyjęto zamm w następującym 
tekście:

§. 1. Gminy mający osobny statut gminny 
janoteż gminy, w których obowiązuje uatawa z 13 
narca 1889 mogą nakładać opłaty od psów, ero 

brębie gminy utrzymywanych dc wysokości *ł. 5 
rocznie od każdego psa.

§. 2. Uchwała Rady miejskiej powzięta w tt*j 
mierze, wymaga zatwierdzenia przez Wydział kra­
jowy. Uchwała ta określi bliżej postanowienia 
wykonawcze, oraz wskaże wypadki, w któiycb 
uwolnienie od opłaty dozwoioneni będzie.

§. 3. Do nałożenia wyższej opłaty po nad 
zł. 5 rocznie potrzebną jest uchwała Sejmu kra 
jowago.

§. 4. Ustawi, niniejsza wchodzi w życie zaraz 
po jej ogłoszeń 1 .

Nastąpiły sprawozdania komisji petycyjnej
0 petycjach. Zgodnie z wniockiem komisu (ref. 
ks. Sawa) zwolniła Izba Kazimierz* Piotrowskiego 
prowizorycznego asystenta manipulacyjnego przy 
Wydziale krajowym, od uzupełnienia stucljów.

W załatwieniu petycji Henryka Rutkowskiego
1 Piotra KwaśnDwskiegi o zarządzenie wypłaty 
resztującej należytości za budowę mo^tu na Sanie 
wniósł poseł Szeliń«ki imieniem komisji, przejście

nad nią do porządku dziennego. — Tak taż 
uchwalono.

Po wyczerpaniu porządku dziennego odczy­
tano złożone wnioski i interpelacje.

P. A b r a h a m o w i c z  zapytuje komisarza 
rządowego, dla czego do dziś Rząd nie załatwił 
przychylnie wniesionego do Ministerstwa podania 
242 oby we tali gródeckich o rozpisanie nowych 
wyborów do Rady miasta Gródka i kiedy zamie 
rza wybory rozpisać, zwłaszcza że upłynął już 
termin sześciotygodniowy od czasu rozwiązania 
reprezentacji gminnej.

P. B o b c z y ń s k i  domaga się w swoim 
wniosku zmiany §. 9 ustaw y szkolnej z r. 1873 
co do zakresu działania miejscowych Rad szkol­
nych,

P K u i a c z k o w s k i  i towarzysze inter­
pelują kom Harza rządowego: We wrześniu 1889. 
rozpiiisła okręgowa Bada szkolna w Bóbrc® kon­
kurs celem obsadzenia posady nauczyciela szko­
ły etatowej w Strzeliskach nowych z insKiai ję­
zykiem wykładowym. Wpły ęło k:lka pi dań o tę 
posadę. Ponieważ zaś okręgowa R*da sflM aa 
rozwiązała miejscową Radę szkolną, a nowa Ra­
da dotęd s;ę n'!eukonstytnowała, ponieważ dwu­
krotny wybór przewodniczącego nie uz;, skisł za­
twierdzenia, nie udzielono miejscowej Rłdzio szk 
w Sfrzoliskach do zacpinjowenia listy kandyda­
tów o posadę nauczyciela. Nadto na posiedzeniu 
4 nsżlzieiT.ika b r. bez zawiadomienia miejieo 
wej R Jy i kocopete-lów o posadę, uchwaliła o 
kręgowa Reda szkolna unieważnić konkurs i no­
wy rozpisać. Interpelanci, upatrując w te ci po- 
postępowaniu zaadar odebrania Ranom szkol­
nym mięjaccwjht prpwa prezentowania nauczy­
cieli, zapytują Rząd, czy jest mu wiado .mm owo 
postępowanie Rady okręgowej, na jasiej podsta­
wia ponowa?* rozpisano konkurs, dla czego Rada 
■zkolna nie zatwierdziła wyboru przewodniczącego 
Rady 8zko'nej miej? onei w SłrzeliskAeh i czy 
Rząd zarządzi, aby okręgowa Rada szkolna w 
Bóbrce przystąpiła do o osadzania wspomnianej 
pesady.

P. M e r u n o w i c z  złożył na ńiół Dńy 
wniosek, zawierający polecenie dla Wydziadu 
krajowego, ażeby jak najspieszniej przedłożył sta­
nowcze wnioski względem uregulowania rzekł 
Pełtwi s drodze krajowego przed dębiorstwa.

Posiedzenie ukończyło się o godzinie 2 
min. 35.

M i a ł y  F e j l e t o n „

Osobliwsze p rzyc zyn y  pożarów.
Nieraz powstają pożary z przyczyn tak nad­

zwyczajnych. że zwykłe środki ostrożności zapo- 
biedzby im nie mogły.

Gdy Cleyelanda wybrano prezydenten Sta­
nów Zjednoczonych, ucieszył się jeden z jego 
zwolenników w Biddeford tak bardzo, że wieczo­
rem kazał spalić ognie sztuczne przed swym do­
mem. Rakieta spadająca na ziemię, wpadła do 
komina znajdującej się obok przędzalni bawełny 
i przez komin dostała się do wnętrza przędzalni 
Tam pękła i wywoła pożar, który zniszczył przę­
dzalnie.

W Vernou jechsł pociąg kolejowy przez 
zwrotnicę. Oś jednego z wagonów rozegrała się 
zanadto silnie, i skutkiem tego zapaliła się oli­
wa, którą oś nasmarowano. Przy zwrntaicy wy­
skoczył ze «zyn właśni3 ten jeden wóz z palącą 
się osią i stoczył lię do wielkiego zbiornika naf­
ty, znajdującego się koło "zwre nlcy DkutHeia 
tego powstał ogromny do;'ar. który zn^zezj ł są­
siednią fabrykę. Resztki olejów, ścierane wełną 
albo kłakami, należą do przedmiotów najbardziej 
zapalnych i mogą czasem zapalić się same 
przez się.

Malarz pewien ścierał razu pewnego pokost 
olejny kawałkiem waty i rzucił tę watę w kąt. 
Spadając na ziemię, zajęła się wata rama od 
siebie. Innym razem znów zdarzył się taki wypa­
dek: Obok transmisji przy manzynie parowej po­
stawiono kadź z resztkami oleju. Transmisja 0- 
cierała się o kadź, a wywiązujące się skutkiem 
tego ciepło wystarczyło, aby olej w Wadzi się 
zśjął. Dozorca na dworcu kolejowym w Bostonie 
usłyszał pewnej nocy hałas, wychodzący z szopy, 
w której umieszczone były lokomotywy. Poszedł 
tam i zobaczył, ża pod kołem jednej lokomotywy 
płonie wielki og eń — w kotle zaś wre i haezy. 
Dozorca zgasił natychmiast ogień i starał się 
aociec przyczyny, która go wywołała. Owóż po­
kazało aię, że ogień powstał z następującej przy­
czyny: Lokomotyw? stała, od ki'ku miesięcy bez­
czynnie w szap-e. Robotnicy stolarscy rzucali pod 
kociół trzaski i wióry, inni zaś robotnicy rzucali 
szmaty, któremi ścierali oiej. Ta sabaty 3?rna 
się zajęły.

W pewnrm mieście zajęła się przędzalnia 
bawełny z tego powodu, że chrząszczyk zaplątał 
się w watę i z kawnikieia waty poleciał koło 
płomienia gazowego. ft'ata zajęła się i powstał 
pożar, który zniszczył fabrykę,

W pierwszych latach jo wynalezteniu sztuki 
fotograficznej powstawały ezęnte pożary z tego 
powodu, że fotograf zostawićł soczewkę na działa­
nie promieni słoneczi.ych. Teraz aażdy focograf 
ma się dobrze na baczności i odchodząc chowa 
albo zakrywa soczewki.

Niejeden nie wie może o tem, że gładko 
wypolerowany talerz cynowy może niekiedy wywi- 
łać' pożar, tak tamo jak i soczewka, gdyż pro­
mienie słoneczne, odbijające rię w niem, koncen- 
tioją się w małem koie, a jeżeli w tem kole są 
przedmioty zapalne, to łatwo zająć się mogą.

W Ameryce w ostatnich laiadh dwa razy 
z tego powodu powetały pożary.

Robotnik gazowy, zlutowawszy dwie rury, 
próbuje zwykle, czy ni« ma jeszcze otworu w zlu­
towałem miejscu. Przytyka przeto palącą sie 
świecę do zmtowar.ego miejsca. 0«óż w jednym 
wypadku był w trkiem zlutowanym miejscu otwór 
prawie niedostrzegalny Gaz, wydobywający się 
zaiął się od świecy, ale płomvk fen był tak ma­
lutki, iż dostrzedz go me było można — robotnik 
odsztdł przeto i nie zgasił go. Płomyk ten palił 
się przez iześć tygodni i powiększał się. Po 
szesciu tygod ia„h był jn i tak wielki, że belek 
unweszczoisy nad rurą zwęglać się zaczął.

Nieraz muManoby sobiu wMłs trudu zadać, 
aby niesiczęście sprowadzić na tej drodze, którą 
przypadek sobie wybrał, % często nie udałoby się 
to nawet, gdyby sob'e nie wiedzieć ile trudu za­
dano.

I tak np. w kilku fabrykach powstały już 
pożaiy z tego powodu, iż przy otwieraniu balów 
bawełny siekierą odrywano żelazne obręcze ota­
czające taki bal. Skutkiem uderzenia siekiery o 
obręcz wytworzy1- się iskry i zapaliły bawełnę.

W pewnej fabryce juty wbijał stolarz gwoź­
dzie do deski. Jeden gwóźdź trafił on ukośnie, 
skutkiem tego gwóżdż odukoczył i porwany zo­
stał przez transmisję maszyny parowej. Dostawszy 
się do maszyny wytworzył iskrę i zapalił jutę.

P jł z przedmiotÓY palnych jest zawsze bar­
dzo niebezpieczny; eksplodujący pyłek mączny w

młynach, tudzież pyłek węgla w kopalniach są 
znanymi nieprzyjaciółmi ludzkości.

Mniej obawiają się ludzie opiłków i tym 
poćobnycn res^ten żelaza, a jednak i z niemi nie 
można żartować. Drobniutkie opiłki żelaza np. są 
bardziej zapalne, aniżeli proch strzelniczy 2m»ne 
japońskie ognie sztuczne wywierają swój efekt dla 
tego, że zawieraj-, drobno sproszkowane ielazo. 
Opiłki żeiaza palą się nie tylko w gorąca, ale 
taKże w zimnie przy zetknięciu się z wodą. One 
rdzewieją wtedy, to zn iczy palą się zwolna, lecz 
w każdym ra^ie wywołają znaczne poawyż»zenie 
temperatury Np. na bardzo złych p o i budowę 
gruntach wbija gię w ziemię pale i dopiero na 
nich budynek ss§ stawia.

W ostatnich czasach wynaleziono nowy spo­
sób wbijania pali. Oto dc lny koniec tych pali 
obsypuje się opiłkami żelaza, a po ter polewa się 
wodą. Opiłki nift tyiko rdzewieją wtedy i tworzą 
silną masę otaczającą pal, ale nadto wytwarzają 
takie gorąco, że brzegi palów zwęgłają się — co 
jest bardzo pożądanem, gdyż nadwęglone drzewo 
w mokrym grancie jezt trwalsza, aniżeli świeże.

Teraz pojąć możemy, j&k to było możliwe, 
że w tokarni żalssa w Conecticut powódź poż*r 
w/wołała. Ob) wods dostała się do wszjtatów, 
w których było m .óstwo opiłków ż- laznych, tu- 
dz»eż wiór i trzasek drzewnych Opiiki oksydo­
wały się tak źyw». że zapalmy wióry i skutkiem 
tego fabryka spłonęła. W Nowym Jorku j«§«eza 
lepiej się stało, mm s>kawki pożarna ogień wznie­
ciła P&lił się tiin mały budynek, puszczono w 
ruch sikawki, a promień wody dostał się na po­
dwórze drugiego d. mu, gdzie oprócz wiełu ma 
terjałów palnych było także wiele wapna niega­
szonego. Wo ia daUała się do waaua, to rcze- 
grzałn a ę  i zapałdo inne przedmioty palne.

Wsyystkicb tych nieszczęść i wiele innych, 
o których rr-ożna wyczyt&ć w sprawozda^rach 
asekuracyjnych, jSKiżns-by uniknąć, gdybv u ani to 
wszystkie powudy m >gą,ce je wyw* ać Ale komui 
przyjdzie ns myśl, że ehrząnzcz mitjowy nsaże 
pożar wzniecić, slbo że rakieta prze,, komin do 
sranie się do fabryk?; gdyby więc chciano pra­
ktycznie przeprowadzić wszystko, co w tsorji jest 
możliwe, tobyśmy w,ale istnieć ni& mogli. Wów­
czas kużdy bałby się mówić z drugim, bo prze 
fjjeż ule jest wykluczoną możliwość, że cxłowiek, 
z którym w tej chwili rozmawiam, w następnej 
chwili rzuci mi się na ga dło i zarznie mnie albo 
zadusi.

Lwów 5 listopada.
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­

tuły k mitotowi parafialnemu w Jodłówce t i r  howskirj, 
w powiecie tarnowskim, na restaurację kościoła, za­
pomogę w kwocie 100 zł.

JE. dr. Franciszek Smolka, obct.dzi dziś 80- 
letnią rocznicę swoich urodzin. Z monarcbji i z kroju 
nadeszło mnóstwo telegramów, z mnóstwem serdecznych 
życzeń dla tego weterana parlamentaryzmu. Do tych 
życzeń dołączamy i nasze, aby czcigodny prezydent 
Rady państwa i uiłonek nabzego Sejmu w długie 
jeszcze lata pracować mógł w czeratwem zdrowiu na 
pożytek kraju i monarcbji.

Obyw atelstw o honorowe nadała g*m a mia­
sta Lubaczowa panu Praszilowi, tamecznemu apteka­
rzowi.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro
we czwartek dnia 6 b, m. o godzin ę siódmej wie­
czorem.

Sienkiewicz bawi obecnie w Krakowie w przy- 
jeździo z Biarritz do Zakopanego, zkąd zamierza 
w zimie zrobić wyeleeskę do Egiptu

Konkursa. W zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna posada do­
zorcy więźni. Podania należy wnieść do dyrekcji za­
kładu, najdalej do dnia 2 grudnia b. r.

Izba handlowa i przem ysłow a składata wczo­
raj życzeń a swojemu p-ezydeerowi, p. Karolowi Ki- 
Biolce, w dnia jego imienin.

Posiedzenie Towa.zystwa nauczycieli szkół wyż­
szych odbędzie się w sobotę (8 listopada) o godz. 6 
wieczór w sali fi tyki szkoły realn;j.

Na porządku obrad stoi: Dalszy ciąg dyskusji 
nad środkami ma’ącymi służyć do podniesienia nauki 
jęsyka p Iskirgo w naszych szkołach średnirh Dy­
skusja odbędzie się na podstawie refera n p rof. Prć- 
chnickiego.

Tem peratura. Termometr +  10° R. Ba-ommr 
753°. Dzień przrśli -zuy, pogudny i ciepły. Z rana 
ti lko rosił drobny deszczyk.

Zm arli. Olimpia Chrzanowska, > bywatelka ®. 
Krakowa, zroaria tam w 68 r. życia ■— Wanda z 
Bylczyńsi.ick Setimsjer, zmarła we Lwowie w 66 r. 
życia. —  Zygmunt J d ja n  Trojan, uczeń III klasy 
w:Ż3Z j szfccły realnej, zmarł we Lwow;e w 16 
r. życia

Dwa Tagblaty z Wiednia piavą : Temi dniami 
zapadł wyrok, ądu krajow*Ko w procesie pomiędzy 
Tafjhlattami. Pr/ed 25 laty niejaki p. Szt-ps ze 
wscho iuiej Galicji /założył i utaj tani dziennik pod ty- 
tyłem Wiener Taf/hlaH, któ.-y zawieszony za rządów 
hr. TI henwarCa. wychodził potem pod nieco zmie­
cionym tytułem Neues Wkner Taghlatt. Wydawca 
p Szeps na 'em przed iębijrstwie zarobił g-ubo pie­
niądze. W czasie jednak sławnego „rozkwita eko- 
nomicznrgo11 r. 1872, po którym miał niebawem na­
stąpić głośny krach, wymieniony dziennik przeszedł 
na własność spółki akcyjnej wyrobu papieiu „Steyer- 
muble“. P. Szeps zaś pozostał płatnym redaktorem 
naczelnym.

Z czasem pomiędzy spółką a redaktorem po­
wstały niepor1 zamienia. Pła -a stała i dość znaczne 
taotjemy nie wystarczały p. Szeps’owi, który w kra­
chu r. 1873 stracił cały majątek, a zatem spółkę 
ak<-yjną napastował coraz to nowemi żądaniami. Nie­
porozumienia te zaostrzył wreszcie an agonizm poli- 
ty zny W dyrekcji spółki akcyjnej bowiem przewa­
żały żiwioły stanowczo oppozye.yjne, gdy p. Szeps 
pragnął się zbliżyć do biu a prasowego. Ostatecznie 
w roku 1876 p. Szeps otrzymał dymisję i natychmiast 
zaczął wydawać nuwy dziennik pod tytułem Wiener 
T gjflaU, co do formatu, układa treści, czcionek 
podobniuteóki do Neues Wiefier Tagblatt.

Kompania „Steye mulile“ wytoczyła mu pro 
ces, a wydany świeżo wyrok .ądu krajowego wypadł 
bardzo niepomyślnie dla p. Szeps’a. Sąd bowiem ze 
względu, że tytuł .tanów' główne prawo własności 
przedsiębiorstwa dziennikarskiego, że obwiniony nie 
był zmuszony wydawać dziennika pod tym samym 
tytułem (co Neues‘ Wiener Tagblatt), że w głównej 
rzeczy nżył tego samego tytułu, opuszczając tylko 
małoważny wyiaz „Neues“, że widocznie postąpił tak 
ctlem wprowadzenia publiczności w błąd, — uznał 
oskarżonego w.nnym na-nszei ia prawa własności kom- 
panji „Steyemiihle“. Oskarżony zatem winien na- 
tychaiast usunąć nieprawnie używany tytuł swego 
dziennika, powtóre wynagrodzić wymienionej kampanji 
straty, na jakie ją  naraził od r. 1886, wydając 
dziennik pod nieprawnym tytułem, wreszcie natych­
miast zapłacić koszta procesu.

Te ostatnie wynoszą tylko 685 zł. Natomiast 
kompania „bteyermiinle" tytułem strat, jakich ją  
nabawił p. Szeps swą konkurencją od r. 1886, wy­

stawi ogromny rachunek, zdolny całkiem zrujnować 
p. Szeps’a, gdyby teute posiadał jeszcze mająteK. 
Lecz mniejsza o to. Ciekawym jest wymieniony wy 
rok sądu pod wzglądem zasadniczym, ponieważ za 
znacza pewny zwrot w poglądach sądu na tytuły 
dzienników. Dawniej dodatek „nowy“ uważano tu za 
wystarczający, aby rozróżnić dwa dsienniki, I  tak 
obok starej Pressy wychodzi Ncue F \d c  Presse — 
prawda, że tu umieszczono dwa dodatki w tytule. 
Ale oa r. 1869 do 1873 obon Fremdenbiattu wy­
chodził tu Nowy Fr/.mdenblatt, i nikt nie zakwe- 
Btjonował legalności tego tytułu, ani w nim nie do­
patrzył się zamachu na własność starego Frenulm- 
blattm Podobnym sposobem p.-zed kilku laty w K ra­
kowie obokAcformy zaczęła wychodzić Noieu Reformo;, 
w B I  bruk u w miejsce zawieszonych niegdyś przez 
władze Tiroler Stimmen wychodzą Neue Tiroler 
Sńmmen i t. d. W tych wszystkich razach dodatek 
w tytule „Nowy“ uważano za wystarczający na roz­
różnienie nowego of. dawnego przedsiębiorstwa dzien­
nikarskiego.

Sprawa dwóch TaghlaPów o tyle jest wfięcej 
skomplikowana, że wydawany przez p. Scheps’a od 
lat 4, właściwie więc nowy Tagblatt, używa tytułu 
po prostu Wiener Tagblatt, gdy wychodzący dawniej 
dzienn k pod tąż firmą od lat kilkunastu używa ty- 
tyły Neue-, Wi-ener Tagblatt, co naturalnie daje 
powód do ciągłych pomyłek. W kawiarniach, gdy 
zarządasz „Tagbla‘tu, gam m  zapytuje zawsze: „Das 
N euc?“ aloo „das sshopserue?“ (skopowe). Jeżeli 
trybunał najwyższy potwierdzi wyrok sądu k-ajoweg >. 
zapewne konkurent Towarzystwa „Steyermiihle“ bę­
dzie zmuszony nadać swemu dziennikowi ty tu ł: Das 
Schopserne.

Walne zgromadzenie członków „Narodnej 
Torhowli“ obradowało d. 1 b. m. pod przewodnic­
twem ks. Dutkiewicza z Rudna, przy bardzo licznym 
udziale członków, których zgromadziło się z górą 
dwiestu, Po zagajeniu odczytano sprawozdanie za 
ubiegły rok administracyjny od 30 czerw e 1889 
do 30 czerwca b. r. Sprawozdanie wykazuje stan 
towarzystwa w barwach niebardzo różowych. W tym 
roku przybyło wprawdzie towarzystwu 113 nowych 
członków z kapitałem wkładkowym 2043 a wystą­
piło tylko 1 1 , tak że z końcem czerwca b. r. liczyło 
towarzystwo 892 członków z kapitałem 29.000 zł., 
wprawdzie posiada ono sklep centralny we Lwowie i
11 filij na prowincji z obrotem rocznym 254.000 zł. 
lecz zbyt wysokie koszta administracyjne pochłaniają 
prawie cały zysk. Do rozdziału pozostał? tylko 
kwota 33626. Po udzieleniu dyekcji absolutorjum, 
nastąpiły wybory do zarządu, a rezultat ich wykazał, 
że większość głosów należała do narodowców. Zwy­
ciężeni moskalofile opuścili zgromadzenie z pog óż- 
kami, iż zmuszą Tow. „Narodnej Torhowli11 do li­
kwidacji.

Śmiertelność w e L w o w ie  W miesiącu paź­
dzierniku b. r. W śródmieściu zmarło 11 chrześcjan 
i 5 izraelitów, w I dzielnicy 35 chrześcian, 2 izrae­
litów, w II  dzielnicy 39 clirz. 21 izr., w 3 dziel.
14 chrz. 19 izr., w IV dziel, 23 chrz. 2 izr. W
szpitalu powszechnym 81 chrz, 0 izr , w szpit. woj­
skowym 6 chrz., w szp;t. sióstr miłosierdzia 15 chrz. 
w szpit. izrael. 14 izr., w przytuliskach i domach
karnych 13 chrz.

Ogółem zmarło 308 osób, (237 chrześc. i 71 
izrael.) czyli prawie po 10 osób dziennie. Najwięcej 
ofiar jak  zwykle we Lwowie zabrały suchoty (gruź­
lica). Zmarło na nie 63 osób. Po suchotach naj­
więcej ofiar zabrało zapalenie płuc, bo aż 33 osób 
i katar żołądka, bo aż 26 osób, co bardzo źle świad­
czy o lwowskich restauracjach, Szkarlatyna wzięła
12  ofiar, a samobójstw było 10 .

Bakcylus telefoniczny Uczem podobno już 
wynaleźli bakcylusa, który czepia się esób rozma­
wiających przez telefon. Bakcylus ten siedzi na u- 
szacli ludzkich. Owóż w chwili, gdy osoba mająca 
na swych uszach tego bakcylusa, zaczyna rozmawiać 
przez telefon, niegodziwy bakcylus, zeskakuje z jej 
uszu, siada na tiąbkacb i tam łotr czeka, aż kto 
inny przyjdzie do telefonu; wtedy z trąbek wskakuje 
na uszy tej nowej osoby, — no i wywołuje rozma­
ite uszuo choroby.

Z tego wypada, że przed rozmawianiem w te­
lefon należy silnym palącym jak  ogień rozczynem 
kwasu karbolowego oblać trąbki telefonu, — albo 
swoje uszy.

Błogosławieństwo w  małżeństwie. W  Porębie 
małej, wiosce w powiecie nowosądeckim, pobrało się 
dwoje młodych ludzi w roku 1874 i tak im Pan Bóg 
p -błogosławn, że ma tli a dotąd oowiła trzy razy po 
dwoje a ras troje dzieci. —  Z dzieci tych sześcioro 
jest przy życiu.

Dodać trzsba, że rodzice dsieei tych posiadają 
tyiko półtora morga grunta i maią chatkę.— Możeby 
się zna!aTła litościwa osoba, k^óraby tym biedakom 
czem kol wiek w pomoc przyszła.

Cenzura rosyjska zakazała sprzedawać w Ro- 
ji przekład „Odj,s3ei“ Homera na język ruski, a 

także kalendarze ruskie (małoruskie) „R zmowa“ i 
„W iatka". Redakcja wychod ącej we Lwowie ruskiej 
Prawdy pcdająi o yreLiirom swym wiadomość o tych 
zakarach, zazaa .za, iż zwrócony redakcji przez gene­
ralny ^arrąd cenzury egzemplarz tłamaczenia „Oiy- 
sei" n ;e był nawet rozc.ę yin, Zakatatio więc prze­
kład ten sprzedawać tylko dla tego, że dokonano 
$0 w języku ruskim. Kończąc notatkę swą o tych 
lakazuch, wystosowała Prawda, wezwanie do wszyst­
kich redakcyj, „aby wiadomość tę powtórzyły w swych 
pisma h, bo niechaj wie świat cały, jakiej swobody 
używa akrnińjko-ruska m-.wa w Ro?ji“.

Bezpośrednio potem podaje Prawda, n a ’tę- 
pującą wiadomość:

.Niedawno odbywała narady zwołana p zez Wy­
dział krajowy ankioca, złożona z Rusinów i P laków 
w sprawie podwyższania subwencji, jaką pobierał co­
roczne Darodcwy ruski tea 'r z funduszów krajowych 
Ankieta postanowiła przedstawić Sejmowi wniosek 
podwyższenia rocznej rnbwec-ęji z 6 tysięcy na 8 ty- 
s ę -y zł Ctekawem też jc-;t że przy tej sposobności 
hr. S anisław Badani przemawiał, ażeby wydział „Iłu- 
sikoj Besidy“ siaiał się wystawiać jak najwięcej ory­
ginalny h patrjoticioy li dramatów, jak  np. „Pcłu- 
botok" zamiast „Barona cygańiki go“, „Mikada“ itp .“

Zestawienie trj notatki z poprzednią jest naj- 
lep aym wyjaśnieni-:m, gdzie doznaje język ruski uci­
sku i czego właściwie pragnie stronnictwo moskalo- 
filskie, tęskniące za rosyjskim knotem.

Ewangelickie synody prowincjonalne odby­
wały s;ę w ostainick tygodn adi w Niemczech. Wy­
mowne świadectwo mesawiści i zazdrości w obei ka­
tolików złożył synod saski, żądający ni mniej ai wię- 
& ji jak  tylko zaprowadzenia usiawy kościelnej, na­
kładającej kary na tych ewangelików, „którzy w oka­
zywania czci dla Kościoła rzymskiego do togo stopnia 
przekrac-ają miarę, że to musi przynieść ujmę człon­
kom kościoła ewangelickiego11.

Dwudziesto pięcioletnią rocznicę swojego za­
łożenia obchodzić będzie dnia 15 b, m. ochotnicza 
straż ogniowa w Krakowie. Na lat 5 przed powsta­
niem podobnych instycucyj w sąsiednich prowincjach 
powstała ona w Krakowie poci gorliwem orędowni­
ctwem śp. Adama Potockiego, którego wnuk Andrzej, 
jako kapitan straty, stoi obecnie na ciele komitetu, 
i zajmuje się urządzeń em uroczystego obchodu 
tej rocznicy.

Komitet ten wybrał komisję ściślejszą, w któ­
rej Bkład wchodzą, oprócz przewodniczącego, p p .:

kapitan straży Wilhelm Fenz, inżynier E im u .d Ga­
jewski, akademik Marczyński i Ludwik Tarnau, osta­
tni ja so  sekretarz. Zawiadomienia o junileuszu zo­
staną rozesłane do wszystkich byłych i teraźuisjjszych 
rzłmków straży ogniowej c hot iiczej w Krakowie, 
do związku stowarzyszeń wa Lwowie, tudzież dc 
wszystkich 96 straży ogniowych ochotniczy- h, w kra­
ju  istniejących. Równocześnie otrzyma R ala  miasia 
Krakowa zawiadomienie, a prezydent, mias a i Towa­
rzystwo wzajemnych ubazpieczeń w Krakowie zapro­
szenie do współudziału. Program uroczystości nie 
je it jeszcze w zupełności ułożony, c ile jednak już 
dziś jest wiadomem, po przyjęciu gości przybyłych 
na dworcu, oibęd.ie się nabożeństwo w lokalach stra­
żnicy, odpra> ione przez JE . ks. kardynała Dunajew­
skiego, następnie walne zgromadzenie w sali radnej, 
na którem przemówi przewodniczący Andrzej hr. Po­
tocki; dalej nastąpi wręczenie upominków p. Emino. 
wieżowi, pierwszemu w kraju organizatorowi Btraży 
pożarnych ochotniczych. Następnie jest w programie 
odczyt z zawezwaniem do zawiązania ocnotniczego 
Towarzystwa ratunkowego w Krakowie i t. d. Po 
p-.wrocie na alratuicę odbędą się ćwiczenia straży 
pożarnej, poczem wspólny obiad, wreszcie przedsta­
wienie w teatrze, a nazajutrz nabożeństwo żałobne w 
kościele św. Flm-jana za spokój dasz zmarłych człon­
ków straży pożarnej.

Sprawozdanie Wydziału towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej z czynności 
w roku szk. 1889/90, dwudziestym piątym od czasu 
założenia tej instytucji, wykazuje normalny jej roz­
wój. Poświadczają to dołączone do sprawozdania ra­
chunki. Wykazują one, że w tym roku wzrósł fun­
dusz przeznaczony na zapomogi dia ubogich rygoro- 
zantów o 170 zł. 5 ct., powiększył się fundusz 0- 
procentowanych pożyczek o 110 2  zł. 5 cł., i fun­
dusz bezprocentowych pożyczek o 648 zł, 5 ct. 
Zmn ejszyły się natomiast: fundusz zaliczkowy o 4 zł. 
fundusz szpitalny o 200 zł. 82 ct. i fundusz zapo­
mogowy o 254 zł. 93 ct. Z zaległości u członków 
ściągnięto w roku 1889/90 kwotę 1991 zł. 89 ct.
Towarzystwo liczyło w tym roku 55j honorowych, 
186 zwyczajnych i 18 nadswyczajnych członków.

Pow ódź piasczysta. C hark’wskie Gub. Wied. 
doco3«ą o nadzwyczaj eiekawem geokgicznem zjawi- 
asu. Oto po nad niektóremu wsiami gubernji char­
kowskiej przeciągają grube chmury piasku, który 
spadając zasypuje łąki i grunta. W gminio dauiłow- 
skiej, w pobliżu charkowskiej szkoły rolniczej, prze­
strzeń zasypana p askism powiększa się n.emal w 
oczach mieszkańców. Gościńce wskutek tego ciągłego 
deszczu s ają się trudne d i przebycia, łąki kwitnące 
zamieniają się w ruchome wvdmy piasozyste, a 
deszcz piasku ciągle pada i pad? i nie wiadomo, 
kiedy ta  osobliwsza powódź ustanie.

T e a tr ruski stojący pod kierunkiem „Pr świ­
ty " a dyrekcją p. Bib«rowicza, przybędzie wkrótce 
do Lwowa i dnia 16 b. m. da pierwsze przed­
stawienie.

Z  U szw i piszą nam:
t E  W ) W dniu 2 t  października b. r. otwar­

tą została w Uszwi pow. brzeskiego „C:ytelnia lu to ­
wa", założona przez krakowskie Towarzystwo oświa­
ty ludowej, za staraniem miejscowego kierownika
szkoły E "Wróblewakieg*, przy współudziale Wiele­
bnego miejscowego duchowieństwa, przełożonego ob­
szaru dworskiego i licznie zgromadzonej publiczności.

Po nabożeństwie, na którem była młodzież 
szkolna, dopełnił aktu poświęcenia „Czyt łn i" miej­
scowy pleban, ks. W. R igoziewicz, w as7ste icji miej­
scowego katechety ks. Wal. Dutki, a przemówiwszy 
w budynku szkolnym do zgromadzonych w gorących ^ 
wyrazach wykazał potrzebę oświaty ludu, znaczeuie i 'ł  
cel „Czytelni" i podał zarazem sposób, w jaki mie- I 
szkańcy korzystać z niej mogą. Kierownik zaś „Czy­
telni" E iw. Wróblew.-ki, złożył podziękowanie Wio- 
lebnemu duchowieństwu, przełożonemu obsiaru dwor­
skiego p. Wmc. Zajączkowskiemu i publiczności za 
współudział w uroczystości otwarcia i za złożone do­
browolne wkładki w kwocie 3 zł. 10 c t , i prosił 
wszystkich, by „Czytelnię" i nadal w swej pamięci 
zacłować raczyli. Za kwotę uzyskaną z wkładek, za­
prenumeruje „Czytelnia" jedno ludowe czasopismo.

Z  Lubaczowa piszą nem:
Rzadkito wypadek, zwłaszcza na prowincji, żeby 

a t trzech biskupów na raz się ^jechało na poświęce­
nie kościoła. Tego jednak szczęśca dostąpiło nasze 
miasteczko Luba :zów, gdyż dla dooołuieiia tej u-o- 
czystości przybyli tu : JE . ks. metropolita Sambrato- 
wicz, ks. bisttup Pełosz i ks. bisSup Kuiłowski. — 
Uroczystość odbyła się 19 października. Dostojni ci 
goście przybyli tu już w sobotę, dniem wprzódy. To 
też w tym duiu od rana był tu ruch niezwykły.

O pół do jedenastej salwy moździerzowe oznaj­
miły przybycie do Lubaczowa trzech książąt Kościoła. 
Przybyłych oczekiwali już na dworcu kolei p. starosta, 
reprezentacja rady powiatowej i duchowieństwo. Po 
przywitaniu się pojechali ci dygnitarze do miastecz­
ka, gdzie u bramy na cześć ich wzniesionej czesał ich 
liczny zastęp duchowieństwa, dziatwa szkolna i wierni 
obu obrządków.

Przybyłych gości przy bramie tryumfalaej po­
witał burmistrz miasta, poczem cały orszak ruszył do 
cerkwi. — Po drodze wstąpili arcypasterze do ko­
ścioła obrz. łac., za co do głębi wdzięcznością prze­
jęty ks. J, Adamowicz (probrszcz tego kościoła) po- M  
dziękował im w krótkich ale serdecznych słowach, ^  
składając im za tak wielki zaszczyt życzenia długie­
go życia. —  JE . ks. metropolita udzielił wszystkim 
wiernym swego accypasterskiego błogosławieństwa, po 
c<\em z całą procesją pc iątono do cerkwi.

Tu znów pow iał biskupów ks. Jabłonowski, gr. 
kat. proboszcz miejscowy, i wyraził im wdzięczność 
swoję za to, że przychylając aię do jogo prośby przy­
byli tu, aby ten dom Boży poświęcić i wyryć wszyst­
kim wiernym w pauręci. że miejsca to, w którem 
się mają zgromadzać, jest święte. — Po króukiej 
modli:wie i po otrzymania arcypasterskiego blogoiła- 
wiońitwa odprowadziła ich procesja na plebanję.

Po obiediie JE . ks, metropolita i Najprzewiel. 
księża biskupi odwiedzili tutejszą szkołę, gdzie ks. 
metropolita w rzewnych słowach przemówił do dzia­
twy i zachęcał ją  przedewszystkiem do pracy, pilno­
ści 1 posłuszeństwa swym przełożonym.

Na ajutrz dopiero (w niedzielę) odbyła się wła­
ściwa moczystość poświęcenia cerkwi. Już od świtu 
bicie w dzwooy i salwy moździtrzowo oznajmiały, te  
to uroczystość niezwykła.

Przy pięknej pogodzie liczne tłumy wiernych z 
najdalszych nawet stron gronadz ły się na to nabo­
żeństwo, tak iż cala przestrzeń około cerkwi i rynek 
cały był zapełniony pobożnymi. — Niestrudzony JE . 
ks. metropolita sam celebrował sumę, a nawet sam 
komucji św. udzielał wiernym, a no skończouem na- 
boień.twie jeszcze do wiernych przemówił i zachęcał 
ich do pobożności i wdzięczności względem Boga j»k 
niemniej i tych, którym Pan Bóg tu na ziomi pieczę
0 nich poruczył.

Po nabożeństwie, które się Bkończyło po godzi­
nie drugiej po południu, zaprosił ks. Jabłonowski 
strudzonych dostojników na obiad, w którym wzięło 
udział blisko 70 osób,

W poniedziałek po nabożeństwie iałobnem, któ­
re JE , ks. metropolita w asystencji księży biskupów
1 reszty duchowieństwa odprawił za dusze śp. swego 
stryja, byłego proboszcza w Lubaczowie, idjechali 
biskupi żegnani serdecznie przez duchowieństwo i lu­
dność. Na dworzec kolei odprowadziła ich banderja.
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G^dnem naznaczenia jest i to, że tak JE. ks. 

metropolita jak i księża biskupi nie omieszkali od­
wiedzić wybitnych osób, zamieszkałych w miasteczku 
naszem, jakot.o: ks. J . Adamowicza, proboszcza obrz, 
łac .; p. Starzyńskiego, naczelnika sądu; p. Turzań­
skiego, byłego radzcę a obecnie adwokata w Luba­
czowie, i p. Bartkiewicza, adjunkta tutejszego sądu.

Gala zasługa, że ta  uroczystość tak świetnie się 
odbyła, naleiy się ks Jabłonowskiemu, który wszel- 
kichmi siłami się starał, aby ją  do skutku doprowa­
dzić, i który ze swe,i strony do podniesienia nabo­
żeństwa nie żałował trudu ani kosztów, podejmując 
zarazem u Biebie z całą staropolską gościnnością przez 
ten czas nietylko okoliczne duchowieństwo, ale także 
wiele osób świeckich, które w tej rzadniej uroczy­
stości brały udział.

W eiacie urzędników podatkowych na -tąpi nie­
bawem liczny awans, gdyż z dniem 1 grudnia b. r. 
wejdzie w życie 12 nowych urzędów podatkowych. 
Z powodu tego odbyła się wczoraj sesja w krajowej 
Dyrekcji skarbu pod osobiBtem przewodnictwem JE . 
p. Namiestnika i na niej zamianowano 13 poborców, 
28 kontrolerów i 44 adjunktów podatkowych.

(F. K.) W  powiecie limanowskim, jak nam 
piszą, znajduje się wielka wieś Łikowica, i ks.órej 
odbywają się jarmarki. Wieś ta  w ostatnich latach 
zosłaia nawiedzoną wylewem wody, gradobiciem i po­
suchą. Pomimo tego nieszczęścia wydobył:' ostatni gr.-az 
na kształcenie swych dzieci, budując szkołę, tak, że 
dzieci mogą naukę odbywać już z teraźniejszym ro­
kiem szkolnym. Rok sie zaczął, a nie miał Kto 
uczyć, gdyż z powodu spóźnionego zamianowania nau­
czyciela, nauka szkolna rozpocięła się dopiero dnia 
17 października. Nie dosyć na tem, le  takie długie 
wakacje ozieci miały i to co umiały prawie zapo­
mniały, trafia się znowu nowy kłopot... zima. Więc 
i w szkole zimno, gdyż od 17 października do 29 
dzieci w nieopalunej sali podczas mrozów się uczyły. 
Bardzo więc wiele dzieci zaziębiło się, inno zaś z 
płaczem do domu przychodziły skarżąc się, że wy­
trzymać ze zimna w szkole nie mogą.

Gdzież litość nad dziećmi, zapyta czytelnik? 
fundusze gmina składa na drzewo na opał, a dzieci 
cierpią zinino. Znów więc będą wakacje, bo zima 
ostrzejsza nadchodzi. Wina cała le ty na zarządzie 
szkoły miejscowej. Sądzę przeto, że władze szkolne 
zapobiegną temu nieporządKowi, aby dzieci wskutek 
opieszałości zarządu szkoły miejscowej nie cierpiały 
na zdrowiu i nauce.

Ofiara. Od X. Daniela Sulikowskiego, jubilata 
w Słocinie, otrzymaliśmy 5 zł. na dokończenie bu­
dowy kościoła katolickiego w Kuciurmiku na Bu­
kowinie.

Odezwa. Ponieważ ciągnienie loterji fantowej 
na odbudowanie rzymiko-kat.ol. Kościoła w Stryju już 
duia 31 października b. r. nastąpiło —  p re to u p ra - 
Bzamy osoby, które zajmowały się rozsprzcaalą losów 
tej lo te rji, aby uzbierane pieniądze i nierozsprze- 
dane losy najdalej do 8 dni do rąk  kom, te tu nade­
słać zechciały. Komitet dla odbudowania rz.-katol. 
kościoła w Stryju.

Te a tr. Dzisiaj we środę po raz trzeci „Bie­
dny Jonatan", operetka w 3 aktach Millockera. No­
wa wjstawa. Jutro we czwartek „Biedny Jonatan".

L it e r a t u r a  i S z t u k a .
* Świati Nr. 21 z 1 listopada b. r., jeżeli w 

artystycznej części nie ustępuje swoim poprzednikom, 
to literacką wartością swej treści niewątpliwie stoi 
na równi z niemi. Ozdobą i krasą tego zeszytu jest 
bezsprzecznie ciekawa praca dr. Antoniego J . p. t. 
„Z życia Zygmunta Krasińskiego," lecz dotrzymuje 
jej kroku cenny artykuł dr. Tretiaka WjjO głównych 
kierunkach polskiej poezji w XIX wieku “ a obok 
tych prac idzie ciekawy i przepięknie przez p. G. 
Loevego ilustrowany opis Palestyny pióra dr. Anto­
niego Złotnickiego. Resztę literackiej zawartości ze­
szytu dopełniają: Dalszy ciąg powieści Estei p. t.:
„W sieci pajęczej", studjum Miriama p. n.: „Poezje 
Lamartina niegdyś a dziś", wiersz Lamartina „Je­
zioro" spolszczony przez Miriama, artykuł p. t.: 
„Nowoczesny drukarz polski" z udatnym portretem 
dzielnego zarządcy krakowskiej drukarni Czasu p. 
Lakocińskiego i wreszcie obfita jak  zwykle kronietks. 
literacka i artystyczna. Część ksylograficzna zeszytu 
szczelniej jak zazwyczaj dzieje się w Świec e przym­
knęła do jego części literackiej, a już wstępna wi- 
nietka ołówka p Romana Kochanowskiego dostroiła 
się do elegijnej nuty poezji Lamartina. Za nią, po 
kilku udatuych rysunkach odtwarzających pomnikowe 
budowle Ziemi św,, dał nam p. Stanisław Fabiański 
T ekny portret Brandta, jako wymowną ilustrację do 
życiorysu uego sympatycznego i tak całkiem na wskroś 
naszego mistrza pendzla, czego dowodem produkcja 
jego obrazka „Kozacy na odpoczynku", gdzie wszyst­
ko: przyroda i ludzie, niebo i ziemia, są na wylot 
naszemi, polskiemu Cykl ilustracji zamykają rysunki 
M. Zawiejskiego, M. Pociechy i W. Bakalów icza. 
"W dodatku dołączono do bieżącego zeszytu arkusze 
16 i 17 powieści F r. Rawity p. t.: „Poszukiwacze 
szczęścia. “

* Austro-węgierska monarchja w  słowie i o- 
brazie. Wspaniałego tego dzieła wyszedł zeszyt 119 
(Karyntja i Kraina). Znajdujemy tam bardzo cieka­
we, a etnografom dotychczas mało znane szczegóły 
o tyciu ludowem Słoweńców, ich baśniach, mitacli i 
pieśniach ludowych. Wszystkie te  szczegóły opraco­
wał bardzo starannie profesor Wilhelm Urbas, prze­
ślicznych zaś illustracyj dostarczył tyjący w Paryżu 
arsysta Jerzy Subic, rodem Słoweniec.

* „Ekonom isty Polskiego" zeszyt 9 z Września 
b. r. zawiera artykuł p. Leona Paszkowskiego p. t. 
„Jakie stanowisko wr kwe3tji reformy waluty zająć 
powinniśmy ?“ —  Dr. P. Rutowskiego „Przemysł
domowy i rękodzielniczy Galicji" i artykuł „Organi­
zacja międzynarodowego handlu zbożowego".

Część ekonomiczna.
§ Posiedzenie ciłonków Rsidy giełdy lwowskiej 

celom fckt; wjwania tej giełdy odbędzie się w przy­
szły poniedziałek*5 dnia 10 b. nc. w lokalnośćiócłj 
Izby handlowej i przesty„iłowej.

§ Pocztowe kasy oszczędności pobr&ły wpsź 
dziercikc b r. na rachunek wkładek oszczędności 
1,638.497, wypłaciły tych wkładek 1,592.719 A., 
tak iż saldo ićh poSraoeło się o 45 778 do wy­
sokości 20.433.983 zł W ibint&e ezokcwyiia po- 
bruno w tym miksi&cu 82,648.430 zł., wypłacono 
83 616.795 zł., saldo umniejszyła ąE£ e>'968:864 
zł., a etan czynny w tym ofc-cda  wynosił z k, ń- 
ceni października b. r. 34 230.631 s ł .  W tym mie 
siącu złożyła Galicja wkładek ostesędn^śći 128.854; 
wycofała 111.694 zł., zatem z w ^ z y łu  m yją  sal­
do o 17.160 z ł; w obrocie ciekowym złożyła 
2.681.447 zł., wyjęła 937 152 d ., powiększyła 
awoje saldo o kwotę 1,743.495 zł.

§ Ck. uprzyw . gaiic. akcyjny brnk hipoteczny. 
2 uniem 31 : m. było w obiegu Sprocentowyeh 
listów hipotecznych na 14,327.700 zł., 41/,iprocen- 
lowycn listów hipoteczn na 1,893.300 zł., 5proeen- 
towyeh premjowanych listów hipot. na 12,912.900 
zł-i abygnacyj kasowych na 2,371.750 zł.

§ Sprawozdanie z  targu zbożowego naKleparzu.
K ra k ó w  4 Sittopada

Pomimo, że n* innych rynka-,h zbożowych 
disyć dobra panuje tenaeneja, agmejazy targ na 
Kle >sr»n był snałn ożywiony i w ab^c! braku td-
b oreów ceny nte zdołały się na«et utrzymać. —
V* prawdsi* różnica cd ostatniego targu są pra wie 
nie nie znaczące, kez odbyt był w sgó!e u tru ­
dniony, a zwłaszcza gorsze gatunki pszenicy i żyta 
były zaniedbane. Ceny jęczmienia i cw-a także s 
trudnością tylko utrzymują się.

Płacono za pszenicę białą od 8'60 do 8.90; 
za czerwoną od 8-50 do 8‘80; za żółtą od &-40 
do 8-75; za żyto od 7.— do 7‘20; za jęczmień 
browarny od 7-— dc. 7 10; na paszę od
6-20 do 6'30 ; za owiec od 6.20 dc.- 6'60; rze­
pak od — do — . rWszystko za 100 isilo- 
gramów

§ K o ltj Albrechta p:zejd.rie z: dniem 1 .stycznia 
1891 na własneść pańsftra Odt.oś -ty wniosek rzą­
du wejdzie do Rady państwa w sesji, która się 
rozpocznie z początkiem psżyuzłego miesiąca.

§ Z  wiedeńskiego targu na bydło. N a po­
niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 
2968 sztuk opasowego, 812 z paszy i 1659 sztuk 
chudego. — Razem 5539 sztuk. Pomiędzy temi 
przypędzono z Galicji 263 sztak opasowych, — z 
paazy i 194 sztuit chudych; z Bukowany 289 sztuk. 
Ogółem przypędzono o 830 sztuk węeej niż 
zeszłego tygodnia, z samej Galicji zaś o 238 sztuk 
nr.iej niż zeszłego tygodnia.

Popyt był dość ożywiony. Nie epra-drno 221 
sztuk. Z początku utrzymywały się ceny sewłu- 
tygodniowo, następnie obitiżyły się ermy towaru 
przedni;go w porównamu z śmiałym tygadatom o
00 centów, innych zaś gatunków o 1 słr. cd 
sztuk

Płacono : — galicyjsko - bukowińskie woły 
opasowe po 48—56 zł. — ct., za towar przedni
po 57—60 zł., — wyjątkowo p o  zł. — ct.;
węgierskie woły opasowe po 51—58, za towar 
przedni po 59—62 50 ct., wyjątkowo 63 zł. do 
— zł.; z innych krajów koronnych po 52—58, za 
towar przedni po 59—63-— zł.; wyjątkowo 64 do 
—•— ; woły z pagzy po 48 do 52 zł. — ct., 
krowy po 20—28; stadniki po 20—32; bawoły 
po 17—25 zł. za centnar metryczny. — Bydło 
chude 18—112 zł. za sztukę.

Wiedeń 3 listopada;
(Z) /Aa rospoczęPśffiy bieżący mimąc, bo 

agólną zniżką km«ów. W połowie nie nasza w tem 
wina, lefeś giełd niemieckich, na których sroiy się 
dalej walka kontrminy i coraz słab-szym staj® się 
udzśs.ł publiczności w giełdowych operacjach, bo 
kto osmalił już skrzydełka, nie chce dałej nara- 
fcto wę na atraty. W części jednak zna -zt»ej po­
wodem ptsgnaejł ras.’ naifeym targu i spadku noto­
wań jest zanadto gorączkowe rzucanie się w wir 
transakeyj giełdowych ludzi z bardzo nieznacz­
nymi kapitałami, którzy przeważała poaiłkoją się 
kredytem bankowym. Dokąd trwa pogoda w finan­
sowym świetne, dotąd udaje aię to nie żie. Z chwilą 
jednak, kiedy poczyna ;sis chmurzyć, banki ście­
śniają kredyt, a drobni spekulanci wbrew* wali 
muszą zbywać swoje walory i tera snu te j obni­
żają pozłota kurków. D.iiś przejawiło się to wi­
docznie, a nt. ucprawiedkwisnie swoje mogą bank) 
powołać się na ostatni bilans au&tro-węgierskiego 
banku, który jasno wskazuje, że bank ton prze­
kroczy wizy w oafatoiej dekadzie normalny obisg 
banknotów o prawie 24 raUiony musiał również 
ś.-ieśrtisrć udzielany barkom kredyt, u przez to 
zmusił je do zwężania kredytu ich klientom. Ko 
ciec k»Ł<>:>w nie pomyśinia rozpoczęliśmy listopad
1 uio nratcwfł nas w tej b id z e  c.ni kupon, 
który puśoł w obieg kilkadziesiąt miłjonów, ani 
nawet pomyślniejsze usposob ię^  dzśsiSjsaej gieł­
dy paryskiej i ber!ińrk<ej. J -k  łmdzo obniżyły 
się dziś EOtow.łnia, wykazuje dołączona poniżej 
tabelka:

krcdG.y austijackie 305-25, węgierskie 350'50, 
AngtObaoki 164— , Uniony 241 75 Bankvereiny 
117 50, Liincterbanki 229 75, Ludwik' 204 75, 
Gzernłowieckie 229.50, tleifu  papierowa 88 75, 
srebrna 8s 8u, anstrjacka złota, 107-05, papierowa 
100 95, węgierska złota 101 '50, papierowa 99 40

R ebk 1'38j/4.

Telegramy „Przeglądu14
Belgrad 5 listopada (pryw.) Układ r;.ądn z 

królem Milanem stanął na tej podstawia, że re 
gencja i rząd uznają maiżrńitwe :;róla jako nie- 
odwcłsJnia rozwiązano; królowej nie może być 
wzbroniona droga sądów*, gdyby jeszcze sprawę 
prowadzić chciała. Aż do pełnoletności kióla 
Aleksandra pob' erać będzie Milan dotację I  listy 
cywilnej. Potem sprawa należeć już będzie do 
królu.

Londyn 5 listopada (pryw.) Proklamacja ce­
sarza chińskirgo oznajmia zaprowadzenie po r a a  
p i e r w s z y  b i t e j  c h i ń s k i e j  m o n  e t y ,  na 
stopę dolarów japońsk5ch.

Rzym  5 listopada (pryw.) Papież utworzył 
w Brazyij 7 nowych dyecezyj; teraz będzie tara 
razem biskupów 23:h. Biskup z Bani ks. Mace do 
de Costa kcóry zapewne będzie kardynakm, wr^ea 
do Brazyij; z oznajmię iem papiezkiem, że jeżeli 
republikański rząd stanie przy zasadzie wolności 
Kościoła, to duchuwteń uwo będzie stonować a;ę 
w zupełności do republikańskiej formy rządu.

Pogłoski o aiisji mons5guora ZaUskiego do 
Indyj są całkiem bezpodstawne.

Wiedeń 5 lbtopada. Frcmdenblatt w artykule 
witającym przybycie carewicza do Wiednia, pisze, 
że odwiedziny jego są dowodem przyjaznych sto­
sunków, które .uczą rodziny obu panujących 
domów, a ludność widz5 w nich pocieszający ob­
jaw szacunku, jaki wysokie sfery wiedeńoiie od­
dają carowi za to, że  ̂ potępi" namiętne usiło- 
wauia i knowania panslpwistycznej mniejszości.

Wszystkie te uczucia znajdą swój prawdziwy 
wyraz w sympatycznem przyjęciu carewicza, który 
i tu spotka się z bardzo pokojowem usposobię 
niem. — Jasny pokojowy program Austro-Węgier 
c eszy się z pewność ą i w Petersburgu najwięk- 
fczem uznaniem. Każdy znak istnienia przyjaciel­
skich stosunków między monarchami jest tylko 
nowym dowodem, że dążenia ich do utrzymania 
pokoju jakoteż obrona jego przed niespokojnemi 
stronnictwami, prącemi do wojny, błogie wydaje 
owoce.

W-edeń 5 listopada. Polit, Oorresp. dnr.oai, 
że hr. Taaffe przesłał dziś J. E dro wi F. Smol­
ce serdeczne życzenia w 80 rocznicę urodzin.

Budapeszt 5 listopada. Pmiei E m i Abranyi 
wzfąi szcścśomies^ęjzny uricp % powodu chvohy. 
(Abranyi s ły  ny jest z tego, że ogłosił w dzien­
nikach iftterwiiiw *wój a Bitmirkśetn, który jak 
się pokazało, woal-; miejsca nie miał, r;ku’kioin 
tego skomproialtńwany ( śwkdozył publicznie, iż 
popełniwszy lekkc-mj śl a* ść jako dsienaikars, zb - 
ży twój mandat passbk?, lecz jak się p-:kar»uje, 

i« dotrzymał pr^yrzaczsnia i nadal w Izb»e za- 
riadu. Abranyi należy do skrajnej lewicy węgier­
skiej).

Wiedeń 5 listopada. Jafurland donosi, że 
hsron HrJfert otrzymał z otazji s.iedmd3leąięcio- 
let ijsj rocznicy twych uroda o gratulacje od ar- 
cyk«ęcia Ku rola Ludwika I ircykg. Msrji Teresy, 
-u ls if ż  od treyks ASbi^ćhbi r.ndtft od hr. Tf,af- 
fego, Praźaka, Gautsaha, Bitiueihema, Schoaboma, 
od kardynała Scnoenborna, arcybiskupa wiedrń- 
ski&ga G.-uszy, od biskupów z Ssiksu, Budziejo- 
wic i Tarnowa, od wikarjcra polnego B^bpo 
torzky’ego, cd księciu. S.hwarzcabóirgt, ks. Lob- 
kowicza i od wielu innych yybitnych osobistości.

Luksemburg 5 ibtcpzlfc. Miniit^r pańntws 
Eysci>en odczytał w izbie oęusis księcia Adolfa, 
w które,a* oświaacza on. iż s powodu złego stanu 
zdrowia kró'a i uchwały j^eram yrh fttar-.ów po­
wołany na regesta będsie saw^ze wypełniać cią­
żące na nim cbowiąik5, i Js gotow jest w poro­
zumieniu s rządem i zn mwrdenieia rsdy prń- 
stw:». złożyć prawem praepiKRną przysięgę. Przed­
łożone akta przydzielą ao k^fcisjora, które natych­
miast praedsięwzięły wsrylkację wyborów nowo 
wybranych deputowanych.

Po otwarciu pcskdzrdia n t nowo, izba uzna­
ła, iż król jeat niezdolnya do sprawowana rzą­
dów, i że yegsncją prawnie przechodzi na księcia 
nassauskśego. Izba rfypoyieuziała również swe 
uoolewanie z tego p owodu, iż podobny Krok musi 
uchwalać przeciw królowi, którsgn 40 letnie pa 
nowanie było eią wolności i rozkwitu.

Bruksela 5 liatopada. Burmistrz zgodz:ł się 
na to, aby w najbliższą niedzielę urządzono w 
mieście manifestację na neez powszechnego pra­
wa klocowania.

Berlin 5 listopada. Capńvi odjechał wczo­
raj wieczorna do Monaobjum. Na pożegnanie
jego przybył na dworzec także ambasador włocki.

Londyn 5 listopada. Zrwiazało s5ę tu to-
w;.rzysŁWO z kapitałem sześciu miljcnów funtów 
szterlifigów celeaa zmonopolizowania w swoich rę­
kach całegn handlu chemBznemł produktami su- 
rowemi. 1

Gatczyna 5 listapsla. Carewicz odjechał
wczcraj po południu do Miednia.

Wiedeń 5 Lśtupsda/ Posiedzenie sejmowe. 
Antysemici przei&awiali piloci w wnioskowi kom i­
sji szkolnej, żądającemu udzielania dolno-austrjac- 
kiemu Tow. przemy słowem u, subwencji w awocio 
1000 zł., na uLzymanie muzeum technologiczno- 
pizemysłow^go. Przy głosowaniu imieanem jednak 
przyjęto wniocek komisji 43 głosami prze­
ciw 17.

Kompanję honorową na powitanie carewicza 
doztawi 19 p. p., Którego właś icielem jeBt arcy- 
kaiążę Franciszek Ferdynand d’Este. Ambasador 
rosyjpki ks. Łobanow wyjedzie naprzeciw carewi­
cza aż do Przerowa

Książę Lzmchtenbergzki odjechał na dłuższy 
pobyt do Abazji.

Poseł beJgsJadffil Tro-imrael przybył driś
tutaj.

Budapeszt 5 listopada. Posiedzenie sejmowe. 
Rząd wr-iósł ustawę dotyczącą poboru rek»utów 
na r. 1891, poczem rozpoczęła się rozprawa nad 
Dudżate®.

Berno szwajcarskie 5 listopada. Rada związ­
kowa zwołała aelegf tów kantonu tejsyńskiago na 
konferencję ugodową, która odbędzie się dnia 
13 b. m.

Londyn 5 listopsadLs. Wczoraj otwarto uro­
czyście podziemną kolej elektryczną, łączącą City 
z południowm puedraleści ;m Stockwell. W uro­
czystości wziął udział i  książę Walji.

Petersburg 5 listopada. Nowoje Gremia 
pud,wsi, iż sezon zimowy rozpoczyna się pod »u- 
'spiej&m' bardzo poaayślnemi dla pokują, gdyż 
stosunki wzajemna wialKiab mocarstw euroocj- 
fkich są bardzo przyjazno. Do tsgo stanu rzeczy 
raś przyczyniły się w pieiwizej linji podróże ce 
sssrza niemieckiego.

Praga 5 lktop&da. Z polecenia ministra 
oświaty, namieztralk hr. Thun udzH ił komitetowi 
wykonawczemu wystawy krajowej apn tych pań­
stwowych szkół przemysłowych istniejących w nie- 
mioc] ich i czepki, h powiatach, które wezmą udział 
w wyetawie.

W wystawie wezmą udział także wszystkie 
istniejące w Czechr.ch przemysłowe szkoły fa­
chowe.

Sydnej 5 listopada. Oficerowie marynarki 
handkwej oświadczyli formalnie, iż zanicchsli 
związku awego za stowarzyszeniami robotniczcmś, 
co właśnie głównie spowodowało wybuch zmowy.

Brisbane 5 października. Australijski zwią­
zek robotniczy w Qtteen:s’andzie ogłasza urzedo- 
wnie, iż ukończyL, się już zmowa i zaleca robo­
tnikom powrót do pracy.

P a ryż 5 listopada Posiedzi nic p.i rP- inentu. 
Iib a  przyjęła wniosek żądający ustanowienia naj­
wyższej rady robotniczej.

Podczas dyskusji nnd budżetem ministerstwa 
»j<.'raw zewnę rznych, w odpowiedz1 na zarzuty 
Lafen’onay'a i Lassrzell.Ja, ośwnidczył ranijiher 
spraw zewnętrznych, iż przy rckowadach z AngMą 
o posiadłości afrykańskie chodzi więcej o wywie­
ranie wpływa i protektoratu niż o wzięcie ich w po- 
ziadanie. OJgracLzenio sfery wpłiwó# należy r,ia 
do p:-tr?i.men!u, lecz do władz wykonasrczych. Niej 
miecko-angieloka egoda pozwala Franrji posffirzy- 
mać dsił#z8 poauwanła tiię Angiji ku N.^row:. 
Francja uzyskał0, wolay przystęp do jeziora Czad, 
które może się tttać punkom śrookowym wielki h 
handlowych tes,nsakeyj, I pa: uje nad dregą, po któ­
rej przejeżdżać u.uszą kwawaoy przeihcd;ąc<? przez 
Ssharę. Protektorat Fraacji nad Madagaskarem 
został stwierdzony w uporób nie dający się za- 
p/zeczyć. W ególewesłej sprawie t* j Francja o 1- 
ni«3i;ła wielkie mnlerjrlne korzyści, skonsolidowała 
swą sytuację r  Egipcie, a zgadzając się na nie- 
raic iko-angieliiką ugadę, w nkstm  nie wyparła się 
swych hi;«l,oryc?nyoiv trsńycyj.

W odpowiedzi na interpelację Derouleda 
odpowiedział »irii.K.6i, iż Fraaeja nie royśL o 
auektowaniu T-y?ol;dy, będącej prowincją tu ­
recką.

N o w y Y o rk  5 listopada. Podczas rczorajszych 
wyborów do rad stanowych, zwyciężyli demokraci 
w p-.ład. Karolinie, Massachusetts, Newhamp*- 
hlre, Ma,rylund, a prawdopodobnie zwyciężą fakSjj 
w Nowym Yorku m Rbode-I land i Wirginji. 
Republikanie zwyciężyli w Pansylwauji:

O wynikach wyborów w wschodnich S*a- 
naGa dotąfi nic nie wir.domo. W m waańie z 
porodu bilu Mac-Kiuleya zamknięto 30 Gb^yk 
cygar, inae zsś zostaną zamknięto po załatwieniu 
zamówień z Europy.

Frankfurt 5 listopada. Książę nassiuski z 
księciem dziedzicznym odjechał do Luksem­
burga.

Monachjum 5 Jistopads. Cipńvi przybył tu 
dziś o godzii ,e l le j  rano. Na dworca powitał ga 
imieniem księcia rejenta minister Crailsheim i od­
wiózł go w powozie dwor>k)m do pałacu posel­
stwa niemieckkgo.

Belgrad 5 listopada. Rząd serbski udał się 
do gabinetu wiedeńskiego z prośbą o wyznaczenie 
d' legatów5 cel. sa przeprowadzenia rokowań co do 
odnowienia traktatu hatillowego.

Lubiana 5 listopada. Posiedzenie sejmowe. 
Podczas dyskusji nad interpelacją w sprawie za- 
sasy-endowauia Komljaneca inspektora okręgowego 
szkół ludowy, h w Gotbchee, m am ałek kiajowy 
zgromił posła Taycara, który zarzucił rząa ,wi, iż 
Sło-eń' ów uważa tylko sa niepotrzebny balast, 
i zaznaczył, iż wszystkie narzekania Tavcair są 
bezpodstawne, gdyż rząd zawsze ze Słoweńcami 
jak najlepiej się obchodził. Komljaneca zasuspen- 
dowano za to, iż nie uczynił zadość rozporządze­
niu Rady szkolnej krajowej i nie podzielił szkoły 
ludowej w Suehenie, chociaż sam ze;nał, iż do 
szkoły tej zapisały się dzieci niemieckiej i sło­
weńskiej narodowości.

Bruksela 5 listopada. W Uccle wszczął się 
zatarg między robotnikami belgijskimi a obcymi, 
policja musiała wkroczyć, aby przywrócić spokój. 
Z obu stron jest bardzo wielu rannych.

Innsbruck 5 listopada. Posiedzenie sejmowe. 
Sejm po długiej dyskusji przyjął wniosek posła 
Sebenka żądający, aby pańBtwo w drodze ustawo­
dawczej i administracyjnej nakazało święcenie 
niedziel i świąt.

A teny 5 listopada. Gabinet zapewne jutro 
się utworzy.

Konstantynopol 5 listopada. Według donie­
sień z Kanóji ludność tamtejsza w odbc zamknię­
cia cerkwi prewocławnych zachowała się dość 
apatycznie. Zamknięcie cerkwi nie wywołało wśród 
niej ani rozruchów ani oburzenia.

P a ryż 5 listopada. Rada ministrów upra­
szała j-meralną komisję cłową, o przyspieszenie 
prac, tak, aby dyskusja nad ogólną taryfą cłową 
mogła ukończoną być już w styczniu, gdyż nowa 
taryfa ma, obowiązywać od listopada 1891.

Carnot podpisał projekt ustawy, dotyczący 
zaprowiantowanie twierdz.

Zadar 5 listopada. Posiedzenie sejmowe. 
Podczas generalnej dyBkuaji nad preliminarzem 
funduszów krajowych, komisarz rządowy zbijał 
uczyniony rządowi zarzut, iż g jrmanizuje Dalma­
cję. Komisarz rządowy zaznaczył, iż 'regulowanie 
języka służbowego w własnym zakresie należy do 
władz wykonawczych. Znajomość języka niemiec­
kiego konieczną jest dla służby konceptowej, gdyż 
ta ma do czynienia i z stronami niemieckiemi. 
Władze autonomiczne zaś pilnie przestrzegają 
przepisów dotyczących używania języków kra­
jowych.

"ggHjBWB— W — W —

Kpideslane.

U J H a j l e p s z y  k a l e n d a r z ! ! !  
Ilustrowany Noworoezn k Śm husa

zawieraj’ący prace najlepszych pisarzy, humorystów i arty- 
stów-malarzy, oraz nader wyczerpującą i bogatą c«ęść 
informacyjną, opuścił juz prasę i jest fio nabycia w Admi­

nistracji „Śmigusa" we Lwowie.
Cena egzemp. 50 ct. (w ra z  z  przesyłką pocztową.)

1S51 8 - 1 0

106
Do wygrania franków IDO.000.

Już 3 listopada b. r. losowanie najbliższe 
losów w łoskich czerw , k rzyża  przez rząd 

włoski gwarantowanych.
Ł ciagmmia rocznie do liońca losowań. 

Sprzedaje po w s ie  dziennym i na spłaty miesięczne 
5 takich losów w 23 ratach po złr. 4.

29 złr. 2.

August ScMlenberg
dom oankowy 1 kantor w^mi&n r ' « Lwow.t.
Wrdawmcfw,, gazety losowań „Nadzieja*. Prenu­

merata roczni, złr. r70 na prowincję złr. PfeO. 
tem eatnujM aueuw

Nabywszy jedyne prawo pokrywania dacLów 
c. i k. w yłącznie uprzyw ilejow anym  systemem 

inżyniera Onderskiego
za pomocą ogniotrwałych i nieprzemakalnych

A t f A / T
ze słomy, trzuny  i szuwaru wyrabiam takowe 
dla wschodniej Galicji i Bukowiny we wła­
snych warstafcach w Gródku obok Lwowa, gdzie 
też wszelkie zamówienia i korespondencje prze­

syłać naleiy 
1378 2—3 Hipolit Śliwiński.

P r s y a *  L w i w i  
dn'a 5 listopada 1890.

HOTEL ANGIEISKL Dr. J. Fechtdegen z 
Rzesiowa. II. Madeyski z Sokala. J. Brand z Ra- 
dziechowa. T. Barański z Łukawicy. A. Rodziński 
z Stryja. S. Chojccki z Rudy. W. Makowiecki z 
Sokala.

■ H n H B n m m

Z  pbo\on>ych targów

5 listopada. Lirów Tarnopol Podwo- 
| loasyaka Jarotłcw

Pssonice,
Syto
fczmłej

Owiot
Groch
Yjk*

'~i2ilif 
Konic. esor. 
Kosie, bida 
CWwita

7 5 0 -8  30
5 8 0 -6  25 
5.80 - 7  —
6 2 8 -6  60 
5 75 8.50

7.25-8.15  
5.' 0 - 6  10 
5 25—7 — 
6 — 675  
6.50 8.— 

0 0

7 1 5 -8  25 
5.60—6 15 
5 25 -6.85 
5 90 6.45 
5 50 8.— 

o ~n

7.50—8.60
5 90- 6.35 
5.75 - 7.25
6 50 -7.1" 
6.— 8 75

10 5oH 25 9.7510.50 10.—10.60 10.2510.85

45 .-55  — 40.-45 .— 38. 1 47.— 42.-48 . -

11 f 0i2,— —.----- ,—
wszystko (z wyjątkiem chmislu) za i OO kilo netto bez 

I  orka.
Usposobienie spokojniejsz »

T e le g ra m  gie łdow y.
W ied# dn & 5 li jtopada fo d T 1. Min 40.

Aiccje kredyt. 106.15 Węg icolej półn,
Alpiny 94 — wschodu 185 —
Kredyty węg. 351 — Wiedeńskie losy
Anglobanki 164.— kom. 147.50
Uniosy 243.— Akcje tytoń. 134 25
Ludwiki : 06 35 Gal. obi. indem. 104 50
Nordbany 277 — Ęlbethale 234 —
Lombardy U 9 25 Landerbauki 231.—
Losy tureckie 3 1 80 Renta zł węg 102.05
Staatsbabny 345 50 Bank^ereiny 118 —
Czermowieckie 228 75 Renta weg pap. 99 50

Ruble 1’3P 75
Usposobienie cnwiejne.

Kochawina 21 października. Dalsze ofiary na 
kościół Matki Boskiej.

Hochleitner z Przemyśla za cudowne moje i 
matki mej uzdrowienie zł. 3, W. A. z Kołomyi we­
dług obietnicy 10, R. S. ze Stebnika dziękując naj­
pokorniej Matce Boskiej za wysłuchanie prośby 1, 
Sikora z Białkowiec oby się wszystko w dobre zamie­
niło 2, A. N. z Pogwizdowa o pomcc w naukach 1, 
Krzyszkowski ze Schodnicy o opiekę Matki Boskiej 
w jewnej sprawie 3 i na mszę św., Cznczewa z Pi- 
trycz 10, Harassek ze Lwowa o błogosławieństwo w 
małteńitwie dla Anny i Jana 2, C. W. od Trzciany 
4 i na m .rę św., Slngocki z Rozwadowa 5, Mikla­
szewski profesor z Krakowa 10, Myczkowska 6.80, 
składka gości kąpielowych w Krynicy 301, Augusiak 
z Tynietnik 2, MO-iter z Gorajea o błogosławieństwo 
i opiekę w gospodarstwie 3 i na m. św .iona5. Czaj­
kowska 2, Yćiiczyńska 4 i na mszę św., Morawscy z 
Łowczy 5, administracja P  zeghtdu od Madejewskich 
ze Lwowa 3, Hurzeniuk z Bohatkowiek będąc bezwła­
dnie chorą na nogę ofiarowałam się cudownej Matce B. 
kochawińskiej i o tyle pozdrawiałam te dziś o lasce 
chodzić mogę, więc na podziękowanie posyłam 1.20; 
Stanisław ks. Jabłonowski z Baraztyna aby podzięko­
wać Najśw. Pannie za nowo udzieloną mi łaskę 100,
H. i G. z Kołomyi o zdrowie 5, 'Wesołowska z Rze­
szowa z p ośbą do Matki Boskiej kochawińskiej o 
zdrowie do wy karmienia malutkiej Muszki 2, A. S. 
z Nieznanowa za doświadczone łaski od Matki Najśw.
I , N, N. ze StaniEławowa polecając tonę i syna 4, 
Starzcwski z Malczyc o zdrowie tony i córki 2. Giga 
z B-odów o uproszenie łaski 1, K. W. ze Lwowa o 
zdrowie dla męia 1, A. J . z Lidatyna o wysłuchanie 
próśb 3 i na mszę św ., Sohiirscheimer ze S .ebniha
0 wysłuchanie modlitwy 1, K. L. z Kossowa na in­
tencję Zygmusia 1 i na mszę św., Stanicowa z Rze­
szowa o uzdrowienie syna ciętko chorego 3, Marylcia
1 Luncia ze Lwowa o zdrowie 1, Myszkowska z Brzo- 
sdowiec dziękując za doznaną pociechę i prosząc o 
zdrowie dla męta 1, Bałtarowicz z Białegokamienia 
o zdrowie i pomyślność 2.50, M. Sk. z Jarosławia 
polecając się opiece Matki Boskiej 3, I. R. z Kmo­
wie o zdrowie córek 2, E. C. z Chorkówki c przy­
wrócenie zdrowia 2, K. S. ze Sanoka dziękując Matce 
Boskiej za otrzymaną łaskę 2, A. L. o wysłuchanie 
prośby 1, Strutyńska ze Stanisławowa 5 i na mszę 
św., Flakowiczowa ze Sanoka kilkanaście odłamków 
srebra, Dnbica z Hoszowa 2 i na mszę św , Mana- 
Bterski z Hoszowa 1, A. G. ze Suchej o zdrowii 
dzieci 1, Wójtowiczowa ze Sokala składając u stóp 
Matki Boskiej najpokorniejsze dzięki za doznarą ła­
skę i opiekę w słabości 5, Jasińska z Olszanicy za 
ć uznane łaski 2, W. K. z Bielska (Rosja) „Będąc w 
Krynicy, słyszałam zawsze ze wzruszeniem o celu, do 
którego dąiy ks. Dobrodziej, choć jestem w stanie 
bardzo małą ofiarę przesłać, zbierać będę jednak za­
wsze i w.zędńe na. ten cel wzniosły" 5.69, S T, z 
Meduchy o opiekę nad Maninsią 1, Lola z Kosienic 
o spełnienie łyczeń kuzyna 1, Łuczkiewicz z Choło- 
jowa 5, H. P. z Sidorowa o yyzd;owionie syna 2, 
P. S. ze Lwowa o opiekę nad córką w dalszem jej 
tyciu (kiórą Matka Boska dwa razy cudem z cięikief 
słabości uzdrowiła) 4 i na mszę św., br. Borkowska 
z Ponikwy prosząc Matkę Boską o zmianę stanu 
rzeczy i o pociechę 1 i na mszę św., Pndełkówna 
ze Lwowa prosząc M. Boska kochawińską o ulgę w 
swych cięłkich cierpieniach 2.

(Dok. nast.)

Lwów. 'I laby 1 iud»n wej 5 listopada 189S
1, Akcje xn s ita tę .

bc kapiba Uwąaecr mu; są łaja
bś* ćyiriieady.

Kolej yalic Kar. Lad.,200 sł, w, a. 204 — 207 — 
s lwow.<*er-jass. 20o d. w. a. 228 — 231 — 

Buka hip. . galia 200 sł. u a. 296 —  298 bO 
j  kredyt- staiia 200 sł. w. a. —  —  216 —

Listy {ust&wnt {a 100 \łr,
Danku hyp, galia. 5% „ „ 40 „ 101 13 101 85
Banks hyp. galie, S°/0 * lQ% ?r. 107 10 107 80 
B_nk* hipot. 4ł/,.*/„ wa. łoi. w 50 lat. 98*25 98 95 
Swsku krajowego & l9%  «■'. 98 50 29 20
Tow. hr^d. r*iio, 5 „ r 10 i 100 70

? „ B 4 , g uBOkr. • 97 30 S8 —
a a i  ^  ł n » » H  V» M *5 80

.  *1/«°/oB » .  52 I. 99 30 10C — 
« .  . 4  ,  ,  ,  58 ,  84 70 95 40

3. Listy diu\nt \a  100 ęłr 
9, Z. kr. wi. baw. 6%) 8%  w Siku 69 — 61 —
j V y  .  (daw. 5%) 2 \ %  s 5 2 -------------

i .  Obligi \a  100 \ i r ,
IsikHiaiasoyjiie galio. 5 pro. «z. k. 104 20 104 90
Galie, faad p-opinacyjnegr 4°/0 ,  92 50 93 20
Baków, fundusz propin. 5% w. a. 100 — 100 70
Kem. buskie ki aj. 5 pro. w. *. I. e*. i 00 60 101 3 *3
PfsSyesfca kraj. * t, 1S7& 6 pro. u5, a. 104 50 — —

ff g ,  1E88 s 8h — &8 70
S. Ł o s y :

Ltjay zcli stu Krakowa 
t  g Staulisław^wŁ

6. &Jontty
Dskaf holenderski 
Rspoiecndo!
Pćii3Rr erj«  rc.yjBitó 
Sf*oel roayjsM greumy 

b » papierowy
100 aarrsk lio-Etoukiek , ,

.-2 50 .4  60 
87 5C 29 50

5.41 5.53
9 07 9.21
8.30 —
1.45 155
l.S83/„ 1.403/4 
56 40 57 10

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego (Od 1 pazoziernika 1890

Do Lwowa przychodzą:

Z K rak ow a ..............................
Z PodwołoczysŁ 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- 
siatyna i Stanisławowa . . . 

Z Budepesztu, Muńkacza, Łs- 
wocznego, Stróżego, Chyro- 
wa Stryja, Husiatjna i Sta­
nisławowa ..............................

Z Suczawy. Ozemiow. i Stanisł. 
Z liukaresctu, Jass, Czemiowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . . 
Z Bukaresztu, Jass,Czernlowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . . 

Z j>ełzca Tomaszowa 
Z Bełzci tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
De Krakowa..............................
Dc Podwołoczysk....................
Do Po iwoLczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chy. iwa Stróżego, 
Ławocznego, Munkacza. Bu­
dapesztu , Stanisławowa i 
Husiatyna . . .

Do Stryja, Chyrowa i duchy . 
De Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła­
wocznego Munkacza, Buda­
pesztu, Stanisł. i 1 usiały na 

Do Stanisławowa, Uzerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Dc Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . .  

Dc Stanisławowa, Husiatyna, 
( zemiowiec i Suczawy . . . 

Do Bełżca (Tomaszowa . . • 
n o tolkr w piątid _. . 
» „ tę lko we w :orki

403
2-20
2-08

8*—

2*28
4*11
4*22

9*16

OC £5-5

9-28
7-30
7-i H

8'SO

12-OE
6'53
2-—

8-80
9-60

10-lfi

5-55
10-20

b-4f

4-80

10-16

Pociąg
osobowy

8-60

4-20

715
315
2-88

6-41
HT7

7-20
10-85
11-05

8-08
229

•48

Uwag,* : Godziny podkreślone linijki, o: nac^łią porc 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 5 godz. 59 m. rano.
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14)
9 9mmm pipsose

P rz e k ła d  z angielsk iego .

(Ciąg dalszy).
ROZDZIAŁ IX.

„ N i e n a w i d z ę  g o !“
— Mis. Bedford priyaAa i pyta czy ją pani 

przyjąć zechce? Powiedziałam, że pani zajęta.
Ttini słowy odezwała się Lucyna, otwieraiąc 

drzwi do bawialń >go pokoju, w którym Yida 
grata noivą sztukę na foitepianiu.

Młoda panna .pogrzała nieco zdziwionym 
wzrokiem, lecz nie okazma innego wrażenia, od­
powiedziała tylko sładze:

— Prcś ją do mojego buduaru, a gdy zadzwo­
nię, podaj herbatę.

lecz zaledwie drzwi się za Lucyną zanuuę- 
ł j ,  Vida się zerwała i obie ręce przycisnęła do 
Bkroni.

— Przyszła mnie badać, — pomyślała. — Jak­
że ja to wytrzymam ? Co jej powiem ? Czym się 
stała zdrajriynią ? Nie, o niel bynajmniej — lecz..

Zaczęła szybko chodzić po pokoju zamyślo­
na, strwożona, zbolała.

Czy ca, której imię oznaczało awycięztwo, 
była zwyciężoną w walce, którą rozpoczęła w na­
przód obmyślonym cela? Chciała zmusić Dśva- 
renx’gu, aby padł u jej nóg, a potem go ode­
pchnąć -  cisnąć mu w oczy nienawiść i pogar­
dę — pokazać, że stokroć bardziej gorzkie zbiera 
żniwo nad to, Które posiał, a j. kże spełnia to 
przedsięwzięcie? Sumienie zbyt wyraźnie przema­
wiało w głębi jej duszy. że ten cztowiek inn°, 
w niej teza* budził, niż s. zgar da, uczucie. Nigdy 
dotąd nie dozcata miłości, — nie marzyła o uiej 
wcale. Dojrzała wcześnie w znajomości świata, 
tac z siłę włanrtgo serca znała bardzo mało; tylko 
doświadczenie zupełny tego świadomość dać mo­
że, a tego brakło jej właśnie, Dzisiejszego wie-

| czora Dave De crecx miał być jej gościem. Wspo­
mnienie Ostatnich słów jego, dźwięku głosa, spoj­
rzenia, uścisk jego ręki, wszystko to oddziaływała 
na nią jak słodka muzyka, i drżała na myśl j«ki 
będzie koniec tego, na co się tak zuchwale por­
wała.

Starała się uprzytomnić to sobie teraz i za­
stanowić się nad tern, co ją  naprzód czekało — 
widzenie się z matką. Musiała się do tego przy­
gotować, żeby ukryć wszystko, coby o radzić ma 
gła podejrzenia Eatary Ransome. “Nie łatwe to 
było zadanie oszukiwać matkę, Vida wiedziała o 
tem dobrze; ale tej młodej dziewczynie sztuka 
ukrywania twych myśli i uczuć dobrze znaną 
była, a prócz tego nie powstrzymywały ją względy, 
któreby na osobę inaczej wychowaną oddziały­
wać megły. Zasada poszanowania prawdy, nie 
była wpajaną Yidzi-i Carolan. Nazbyt dumną była 
z natury, aby uciekać się miała dc kłamstwa ze 
zwyczaju lub upodobania; lecz dla dopięcia ja­
kiegoś ważnego celu, chociaż kłamBtwe przykrość 
jej sprawiało, — gdyż zarody miała szlachetne i 
prawe, — w- lała skłamać niż zdradzać to, co się 
działo w tajnikach jej duszy.

Upłynęło kilka chwil zaledwie w lakiem 
pasowaniu się taj en. nem, potem Yida skierowała 
się ku drzwiom. UmyBł jej szybko i jasno zda­
wał sobie ze wszystkiego sprawę: rzadko się wa­
hała, gdy potrzebowała powziąć jak<e postano­
wienie, a od raz powziętego nie odstępowała ni­
gdy. Pewnym krokiem przesyła przez galerję i 
znalazła się swoim bndnarze.

Mrs. Bedford wstała przy zjawieniu się Vidy, 
a gdy się zamknęły drzwi za młodą dziewczyną i 
ta rzuciła się w jej ODjęcia, nntka tuliła ją z 
prawdziwego przywiązaniem. W najgorszych isto­
tach bywa jakaś okruszyna złota, a chociaż na tę 
miłość dla dziecka w serca Eitery Ransome skła­
dało się wiele nikczemnych pobudek, w każdym 
razie byio to przywiązanie silne i stałe.

— Dla czego nie przyszłaś wcześniej matko ? — 
rztKła Yida z odcieniem wyrzutu. — Tak mało 
czasu mogę ci poświęcić; mam dziś u Biebie wie­
czór muzykalny.

Zamknęła drzwi na klacz, i mówiła te sło­

wa rozwiązując kapelusz matki i pomagąjąc jej 
zdjąć okrycie.

— I ja też nie mogę zostawać a  ciebie długo, 
moje dziecko. C;y to na cześć Davereux’go ten 
wieczór ? Pójdźno ta  i usiądź pizy mnie

Yida była pwlutzną; wiedziała, że matka 
nazbyt jest przetiegłą i dostrzeże natychmiast, 
gdyby chciaia unikać jej spojrzeń.

— Nie, — odptwiedziała.; — wypadkowym spo­
sobem tak się zLżyło, żem go prosiła, w osta­
tniej chwili, wyjeżdżając z balu a mrs Staunton.

— A on, n*turslnie, był tem uszczęśliwiony!
— Cela m  san; dire. Któżby 1 ikcewaźył moje 

zaproszenie? — odpowiedziała Vida ze złością 
prawie. — Czyż nie jestem panującą pięknością ?

— Dave D»verecx nie dbałby o to, Vido. Jakże 
ci idzie? przyszłam się dowiedzieć jakie czynisz 
postępy!

— Wiedziałam « tem, — odpowiedziała młoda 
dziewczyna, doznająca w duszy takiego uczucia, 
jakby ją męczono na torturach, lecz nic okazu­
jąca tego bynajmniej. — Cóż ci mam powiedzieć ? 
on goni za mną, nie ja za nim.

Pani Ransome rozśmiała się cichym, okru­
tnym śmiechem.

— W takim razie, — rzekła, — niebędzie clę 
mógł obwiniać, żeś go łudziła; aośc ci było za-' 
rzucić sidła, a on v nia wp»d> natychmiast; ale 
ty Vido, — zwróciła się nagle i położyła rękę 
na drobnej dłoni córki, — czyś me zraniona? 
Dave Devereux niepospolitym jest człowiekiem, a 
nawet siuBzny powód do zemsty nie zawrze po­
wstrzyma ślepego bożka miłości!

Vida wiedziała, że przenikliwy wzrok matki 
śledzi wyraz jej twrrzy, lecz przygotowaną była 
do tej próby; ręka jej nie drżała, na twarz bladą 
lekki wystąpił ruiiieniec, takie pytanie mogło 
wywołać zmianę pedobuą w każdej młodej pan 
nie, nie pozbawionej wstydliwości dziewiczej; a 
nawet Eiiera me mogła wybadać nic więcej z  
całego zachowania się córki, giyż wnet Vida po­
dniosła oczy, na ustach jej wybitniej zazuaczył się 
zarys dumy, i na badawcze spojrzenie matki od­
powiedziała wpatrując się w nią śm ijio :

— Nie je il on poopolitym człowiekiem. Wie­
działam o tem dobrze, i gdybym nie miała po­

wodu nienawidzieć go— zkąd mogę wiedzieć czy 
bym potrafiła oprzeć się jego wpływowi? Lecz 
p n y  teraźniejszych warunkach, nic mi nie grozi. 
Przyszłości przew?dz5eć nie mogę; ale w każdym 
razie mam się na ostrożności.

— To dobrze, — rzekła pani Ransome, — ale 
dotąd nie doznałaś potęgi miłości. Teorje pękają 
juk jzklanneokruchy wobec rzeczywistości; może 
cię pochwycić w jednej chwili, lub wkraść ci się 
do serca nieznacznie.

— Jak ziodziej wśród nocy, lub tygrys pośród 
zarośli, lub... lecz po co szukać więcej porównań? 
— przerwała śmiejąc się Vida; — doprawdy, 
droga mamo, zaczynam myśleć, że pragniesz, a- 
bym zapomniała o tem com winna Dave Deve~ 
reux’mu.

— Zapomnieć o tem! Ciche! Nie mogę głaehać 
podobnych żartów; pamiętaj raczej, że jeślibyś 
kiedy zapomnieć miała o trm co mu się należy, 
ja nie zapomnę nigdy.

— I mnie to nie wyjdzie z pamięci, — rzekła 
stłumionym głosem Yide, a wymawiając te słowa 
wiedziała, że w nich nie było prawdy zupełnej.

Wstała, odwracając Bię na chwilę oa matki, 
a gdy na nią spojrzała znowu, jej ruchliwe rysy 
miały już odmienny wyiaz.

— Matko, — rzekła, — dowiedziałam się cze­
goś, co powinno zwiękasyć ostrożność twoją, — 
tu powtórzyła słowa podsłuchane przez nią i 
przez Devareux'go w cieplarni pani Staunton.

Pani Ransome uniosła się n&pół z krzesła, 
-ułamując ręce, lecz wnet się uspokoiła.

— Nie wychsdię nigdy, — rzekła, — jako 
mrs. Russell, a mojego teruż ihęszcgu przebrania 
nikt odgadnąć nie zdoła. Czy jesteś zupełnie prze­
konaną, że nie zwrócił uwagi n i tu wyrazy?

— Na pozór nie; lecz chociaż go znam tak 
mało, jestem przekooaną, że doskonało nad sobą 
panować umie. Nigdy nia mogę zmęczyć, a l  cze­
goś nie rpostrzegł lub nie usłyszał, chociaż tego 
najmniejszym znakiem nie oka/ał.

— Więcej wierzę twej przenikliwości, Vido, niż 
własnej; masz lepszy zmysł spostrzegawczy, wię­
cej posiadasz subtelności, delikatniejszą daleko 
masz naturę; a jeunak i ja di ść nauczyłam się 
poznawać mężczyzn; lecz Dev6rcux,go widziałam

wtedy gdy był jeszcze młodzieńcem, i to raz je­
den tylko. Wówczas uderzyła mnie twarz jego, 
nietylke pięknością, lecz wyrazem rzadkiej siły, 
woli i panowania nad sobą, a te przymioty mu­
siały się w nim wyrobić jeszcze z latami. Z tem 
wszystkiem, wątpię, — dodała z nagłym błyskiem 
tryumfu w oczach, — czy potrafi rozkazać swemu 
sercu. Dama! — ba! co znaczy duma dla podo­
bnych istot, gdy współzawodniczy z miłością ? Oa 
nie jest dzieciakiem, to człowiek światowy; ta 
prawda znaną mu je ,t dobrze, a jednak nietyłko 
nie stara się uniknąć pokusy, lecz jej szuka. 
Gdzież jest ta jego przechwalona duma już teraz?

W itała uomawiając tych wyrazów i ubierać 
się zaczęła. Yida w milczeniu, odwrócona do okna, 
słuchała słow Estery, nie odzywając się wcale, 
drgnęła i odwróciła się żywo.

— Już odchodzisz, matko?
— Nie mam więcej czasu, a i ty nie jesteś 

swobodną. Odwiedzę cię wkrótce.
li ścisnęła eorkę i p a  lowała ją; następnie 

otulona okryciem, osłonięta gęstą zasłoną, odeszła, 
a Vida została sama.

Jak automat odprowadziła matkę do proga, 
zamknęła za nią drzwi na klucz, działając raczej 
mechanicznie, niż z namysłu. Potem stalą cza; 
jakiś bez ruchu, z rękami zało: oneai nad głową 
i z błędnym wyrokiem, a usta jej szeptały cicho, 
b«z dźwięku: Czy on mnie kocha?

Kobiece tkliwe serc®, wjmawiało te słowa, 
świeciło w ciemnych, głębokich oczach, rumień­
cem jaśniało na delikatnej Łwa-zy. W jednej 
Krótkiej chwili unie iania zapomniała o wszyst- 
kiem — o wszystkiem, prócz tej jedynej myśli, 
tej szalonej radości i namiętnej, rozkos-nej nr- 
d ’i®i: wszystkie szlachetne i prawe instynkta w na­
turze dziewczęcia zbnćziły się naraz, głunząc 
złość i zawziętość’ pngntamem dóbr- i -częścią. 
Następnie nadeszli. nagła i straszliwa reakcja, 
tak gwałtowna i niespodziewana jak piorunowe 
chmury na p^dswrotnikowem niebG.

Opuściła ręce i złożyła je dumnym ruchem; 
tupnęła nóżką i rozśmiała się krótkim, gorzkim 
śmiechem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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HERBATA ftUSYJSKA
w handlu

W. Adamowicza
w  B r o d c c h

funt bardzo dobrej . . złr. 1*40 
„ najlen. oryginał, ipait „ 2'SO „ impeńai cejarsidej det. „ 3’50 „ T.Vys.ewków kwiatowych 1’10 

KAWA „biriusz ran-o 5 kilo 950  
daMOWXRY rosyjskie na składzie sztuka od zlr. 7.
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B e r g ^ e  r a  
L e c z n i c z e  M y d ło  S m o ł o w c o w e .

Przez sławnych lekarzy polecone, bywa użj wane we wszystkich państwach Eu- 
ropy_ z świetni ra skutkiem na w sz e lK ie  w y  z i ty  s k ó r n e  szcze- " 
gólniej na przei lokłe i luszcz_ce się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne 
wyrzuty, tudzież na czerwcnośc nota, cdmarzniecia, pocenia nóg, łupież 
na głoyie i brodzie. — B e r g e r a  m y d ło  s m o ło w c o w e  zawiera 
40°, s m o ł i  w c a  d r z e w iie g o  i wyróżnić, sie marznie mieiIzy wszel­
kie™ innemi mydłami smołowcowemi w ban ulu.' Celem ochrotaenia się 
przed 1 j ł s z o w a n l a m i  należy żadac wyraźnie B e r g e r a  m y d l a  ■ .  o ł o w c o  
w a g o  i uważać na wydrukowany obok znak o< hronny.
W  uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołonuowego skutecznie

tergefa mydlą smołowcowo-&ias*cz&ne^o
Jako łagodniejsze m y d ło  n o łó w c o w e  do usunięcia wozelkich n ie c z y s to ś c i  
c e r y , na r —ty skónie i na głc-.ie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do 
mycia i kąpieli do codz-ennego użytku służy, zawierające 35% glicerj uy i pachnące

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
Cc*ia szlak  każdego gatuuku 35. et. wraz z oroszurą.

w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190.
5! innych m y M  Bergera  pole.ji ,ię następne, zasługujące na uwagę, mydło bentoowe
ćla udelikamienia i;eryj mydło boraksitre  przeciw wyprjukom; m ydło karbolowe do 
wygładzania cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyilowe na 
reumatyzm i czerwonusć twarzy; m ydło pieg  owe hąrdzo skuteczne; mydło łanninowe 
Przeciw poceniu nóg i _wj padaniu włosów’  mydło io  zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Wigledem innych m ydeł Bergeru  zwracamy uwagę r i  1 roszurę.— Należy 

żądać m ydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i glowua rozsyłka: G. Heli & Comp w Opawie (Troppau).

odznacz^,ia dyplomem honorowym nu międzynarodowej wystawie farmaceutycznej
w Wiedniu 1883 roku.

E n  groe dla Lw ow a: u pp. aptekarzy: P. Mikolas :ha, Zjgm. Euckera.
En delail u. pp. aptekarzy: H. Blumumelda, K. ErzjJanowskiego Jakóba Bei- 

.era, L. rrauenglasa, P. Geilhofra C. SklepLmkiego, w Brodach  u M Ki laka, w Czort- 
k o w i! u L. Nos-a; w Tarnopolu u F. . rimrógiew icza, L. FleLuhmanna; w Kopyczyń- 
cacł w apt. Eedera; w Przemyciu  u L. Nahliką i A. Mańkowskiego; w Stanuław ow ie  
u A. \mr-"wieza, J. Meuiny i A. Strz jmeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. 
S+enzla. jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 135o 20 — ?.

H ANDEL HERBATY
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWiE

poleca zbioru majowego :

łls r b ą tę  fa m ilijn ą  z n ^ lfo n iłą
J/, kilo 1 złr. 60 ct., 2 złr. i 3 zlr.

W y siew k ł * najlepszych  lierbat

K a ż d y  a m a t o r  p a p i e r o s ó w
powinien żądać tylko „ L A  C O S ł !  T E “ najcieńsze b l b u f d  i t u t k i  cy- 

garetowe z wystawy paryskiej zupełnie n i e s s k o  J l iw e .
1000 tutek „La Comete“ zlr 1-20. ' kupcom odstępuje 
1 pud. bibułek n e0/,,o „ 3 ’—. ' się rabat.

w y łg e z n y  s  k ł i d  d la  taakicji 1379 3—5
B R A C I A  E L S T E R

Lwów ulica Sykstuska liczba 3. Filia plac Kapitulny liczba 3.

o i h b k . m  . m m * :

Kantor* w y m ia n y  |  
c. k. nprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k u p u je  f  Sj,, te d a je

wszystkie efekta i monety
po tumie dsieno^m nąjdokładniejszjm, ni* 

I k t ą c  ładnej proulzjl.
Jako dobrą i pewną lokację poleca:

4 1/* prc. listy hipoteczne 
5 U listy hipoteczne premiowane 
5°/o » » bez premji
4  U0/o listy  T o w a rz. kredytowego ziemskiego 
4 f/,7o » Banku krajowego 
4 ‘/,%  pożyczkę krajow a galicyjską 
170 pożyczkę propinacyjną galicyjską 861

J %  „ , hukuwińską
4 7 , %  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 % %  „ propinacyjną węgierską
4 %  węgierskie Obligacje indemnizacyj.ie, 
które to papiery Kantor wymiany banka nipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje 
p o  cenach  n a jk o rzy s tn ie js zy c h .

U w a g a :  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od F , T. 
kupujących wszelkie w ji O i l U w a B e ,  a j a i  p ł a t n e  
m le js C A W O  papiery wartościowe, tndzi ił z a p a d b i  k u *  
f » » n j  c a  g o t ó w k ę ,  b « n  w s z e l k i e g o  p o t r ą c  j j ł f s ,  
zaś s a m l« js e o w & ,  jedynie za potrąceniem rzeczyrtatyi.fi 
kosztów.

Du efektów, n których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy knpono ,ych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

J/2 kilo 2 złr. 30 ct. 1 złr. 60 ct. 1292 6-?
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Skład kawy w najlepszym gatunku 

Ar(ura koacickiego
we Lwowie, C h o r ą  i c z y z n a  22.

Ceny w  miejscu 1 k< złr. I  » 0  na prowincji 4 5/. ko. 
zlr. 9-I5U ranku.

Ni3 mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 
» pcu nazwą mojego godła ogłaszają, każ ly sam się przek'

nać może czy dostanie gdzieindziej' p o  te j  c e n i e  ta> ą
k a w ę  j a k  m o j a  c o  d o  j a k o ś c i  i  e m a k n .

1282 27 ? K a w a  p a l o n a  7 3 k o ,  z l r .  1 . 2 0 .

U l a  w ł a ś c i i c . e l i  b y d ł a !

Podczas karmienia kartoflami bydła, zdarzają się często 
wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięćia kartofli 

z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 
Kto chce tego uniknąć, mech zamów.

Przyrząd gumowy (tankowy) dla by dła
u  A l o j z e g o  H u b n e r a

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 1322 18—?

Prem iow ane na wyat. hygien. 
we L w ow ie 1888.

Odezczególnione na wyat, przyr. 
lek. w K rakow ie 1881.

H E
Apteka pod ,,Złotym Słoniem 44 

l i  V K 11 B L U l H E H F E L b A
WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 

powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze.*
17 n rp lo 7 fł-m najlepszy i najrkute-Jzniejszy taodek z ptepara- 

l u a i u g U  Łi ZolC lZiO JU  Qyj Żelazistyci. przeciw niedokrewności. Frzy- 
ji mu igo smaku i niezawodrej skuteczności, działa cudownie przeciw bia- 
daozce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej nieiao- 

Oy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

Malaga z chmą ,  żelazem krzep ia j^cy  dla nerw ow ych, n iedokrew .
nych i osłabionych. W zbudza apety t i  działa z n iezaw odną skutecznością przeciw  zlm nlcy , 
gorączkom  tyfodalnym  i w rekonw alescency i po ciężkich  i w ycieńczających chorobach . P rzeciw  
chorobom  pochodzącym  z n iedosta tku  k rw i lub osłab ienia nerw ów , je s t w ino to na jzn ak o ­

m itszym  środk iem  leczniczym , ja k i  sz tuka  lekarska  posiada.

M a l f l f r a  rw r p h n r h f l r n m  najlepszy i najskuteczniejszy środek prze -  
m a i a g a  ó  i c u a i u a i u m  ciw wszelium cierpieniom żołądkowym 
i wątrobowym- Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsynowe z diastazą u ie .lr i fraości b ra k u  ape ty tu , przy
trn d n em  traw iuu u i we w szystk iob  cLorobac1,  żol-u  wyob W  cierp ieniiicb  poobod^^ujuh  a 
o le d t ita te e a n e jt w ydrJe lan la aoku źo ł^ lk o w .g o  i  ś liny , Jak u te ś  w  ta k ieb . tórb  w ydzielanie 

tycbże  sokow  pow strzym ają, w ino to w yw iera  abaw ienne sk a tk l.
Unikać należy fatazerstw i uasuadcwnictw. —  Cena butelki 1 zlr. 50 ct., bu­

telka podwójna 2 ..łr. 5t).
Wizystkie zlecenia z prowincji załatwia apteka p o i , Złotym Słoniem !  odwrotną

pocztą,
1116

GALICYJSKI

KREDYTOWY
■ o  -zaw -zy oii 1 lu tego  l f  90 w-yfiaja 

47,  A s y ą n a t y  k a s o w e
z 30 uaiowem ^yyjiowie-izemem i

37,7, A s y  g n a t y  k a s o w e
z 8-imowoffi ■wypowied/.aiańeia; 

wszystkie zaś zuą.dujące się w obiega
4  ■/. A s y g n a ty  k a so w e

z 90-dniowem wypowiedzemem oprocentowane będą
p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 m ą j s  18SM po_ 4%  a 30-daio- 

wym term nem wypcwAdzonia.
Lttów, dnia 31 stycznia 185!).

1‘f e L c j a
Pcsedrrtk ai* płei-sjijr. ',70 63 -

l . i j H O W s z e  ^ e ł n  i f i e

a a  P u i L i e  d u m s k i e

po cenach  najniższych poleca MAGAZYN

W i ih e lm a  *a
we Lwowie plac Marjacki 1. 4.

Próbki na żądanie franco.
1. 02 11 — 12 B.

Jedyną sposobnością najlepszą i 
najkrótszą drogą do załatwianie 
swoich interesów (dla każdego 
wogóle) są niezaprzeczenie anonsy 
czyli ogło szenia dziennik iw, które 
przez „Impres3ę“ we Lwowie, mo­
gą być jak najlep jj załatwione 
w krajowych i ze granicznych dzien­
nikach. Adres: , Impressa anonsów* 
Lwów. 1371 4—4
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JUw-o™, f i a t  iB a r j  » *kz 
563 E  * r » p e la  Jk i
poleca znaczny zapas Riźuteri wła­
snego wyrobu i srebra stołowego. 
Pierścionki ząręczyno m i, obrączki I 
szpilki ślubne i wszelkie zamówie­
nia wykonuje we własnej pracowni! 

w jak najkrótszym czasie. I

Apteki
mniejsze i większe do sprzedania 
pod korzystnemi warunkami. Igna 

cy Rappaport Jagiellońska 17.
1394 2 - 3

Handel A Faliszewskiej
- w  P r z e m y ś l u

poleca w wielkim  w yborze

trumny metalowe
z pierw szorzędnej fab ryk i Be- 

scho rnera  w W ied n iu  
oraz wielki rapas

•Wianków grobowych
z kwiatów sztucznych i metalo­
wych z kwiatami z porcelany od

70 ct do zł. 15.
1383 2-8

G A L I C Y J S K I

b a n ;; k r e d y t o w y
p r z j j m u j a  w h ła d k i  

na

ht- 1  s  L  ^  ż  e  c  v  k

477 878 ?

oprocentowuje takowe
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Tutki Ipetowi Ś zi“
b̂ I O O O  sztuk I  K i .

poleca fabryka 956
F. Niżałowskiego

Lwów — Hotel Żorźa. 
Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis.

■a  gBBflEMb. je a

Wielki wybór 

ułóczŁowycii i trytotowicli |
wyrobów

poleca najtaniej handel

Edwarda Sciiiap
we Lwowie

nlica Halicka liczba 16.
1 8 1 6

P acM nie naftowe po A  3.
patent i wyrób Adama Btatfcowskiego, wy­
borne do jazdy nocnej, iia  straży pożarnej, 

do wycieczek 
jedyne zastępstwo w Anstrji posiada

A n t o n i  H a l s k i
handel żelazny

Lwów, Plac Marjacki liczba 9. 
Wielki wybór:

L a t a r n i  a s f io w y c n  gospodarczych, 
doskonałych systemów.

.„tarte powozowych para od zlr. 5 59.
Noży do sieczkarń:- różnych fasonów, 
taag d cymalnych silnej jułowj 
P ie c ó w  *( la  :n y c  i  syste u Meidin- 

gera od złr. 2o i lanych z glinką 
ogniotrwałą od zlr. 13.

K lozety torfowe
pokojowe, patentowane, zupełni.1 ubezwa- 
niające, odznaczone na Wyj ta wis hygie- 

nicznej. 1299 7—15

Szyba
ogrodowa 53/ao centm. 
loco stacja Przemyśl, 
skrzynką tylko 5 
tylko 63/4

kosztuje 
wraz ze 

ct. zaś ‘iG/32 ctm. 
ct we fabryce szkła 
w Birczy. 1375 3 —10

!! O w o c e  li
franco. zlr,

Winogrona 5 kil. . . l-GO do 2 50
Gruis :ki 6 kil. . . 1 90 „ ‘i '40
Jabłka 5 kil. . i.60 „ 2vO
Pigwy 6 kil. . . . 180 do 2'%

ikoteż tegoroczne 
Figi wiankowe 5 kil. . 2 — do 2*20

„ smyrner 5 kil. . j-so
Rożki świeże 6 kil. . 1-50
Kawa wyborna 5 kil. . 9-50 H -_
Słonina paprykowana 6 kil. 3-70

„ wędzona 6 kit . S iO
„ so .na 5 kilo . 3 20

Smalec w blaszance 5 kil. . 3 70
# w paczkach 5 kil, . 3-50

Koniak węgier-ki i francuski, -Tamajka 
rum, śliwowica, he.baty o wieże w cenach 
umiarkowanych.

CennJt wysyłam franco. 
T c m t ł S z  G u r o  w io a ,

VII Kiraly utcza 81 sz. Budapest.
1271 9 -1 0

Poszukuje umieszczenia

Nadmiolnik
posiadający bardzo dobre świade­
ctwa, uzaolniony do prowadzenia 
młyna wodnego i parowego z wal­
cami. Bliższą wiadoiroś* udzieli 
Biuro wywi ^dowcze J. Polinskiego, 
we Lwowie, ulica Karola L udw i­

ka 1. 5.
1401 1—2

D r  « » t » n e  A t t m a
po X u l  l y y n m u .

Bilety w izyto w e , karty ślubne, 
dyplOHy i wszelkie roboty litogra­
ficzne wykonuje po nader niskich
cenach zakład artystyczno litogra­
ficzny A. P rzyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9i8 96-?

Kamienica pierwszorzędna jest
nader korzystnie do nabycia, tu ­
dzież nanzyn a miedziane i gorzel­
niane. A d res: Centr. Bióro Ogło­
szeń, Lwów, Kopornika 11.

1400 2 - 5

„P ra w d ziw y nadal przyjaciel.11
przyjacielską przysługę jestem 
wdzięczny. — upraszam na po­
przedniej drodze o podanie m.CjSca.

Dłużnik.

* Hferytó iktej. Z  ń ru k a r r i  rwr. W . M ftniecM ęgo. Zarz% dic»- W alenia H odaŁ


